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Konferencja trzech w  Pradze
Ministrowie spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii 

będą obradowali nad zagadnieniami niemieckimi
WARSZAWA m.w Pradze odbędzię s

ministrów spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji ijugosławii. 
matem obrad będą sprawy niemieckie.

WARSZAWA — Komentator poli­
tyczny SAP pisze:

'Jednostronne i samowolne decyzje 
storę od szeregu miesięcy podejmu­
ją  rządy państw zachodnich pod na- 
czelnym dowództwem amerykańsku 
go ministra spraw zagranicznych 
Marshalla propaganda amerykańska 
nazywa linią polityki Stanów Zjed­
noczonych. Zapomniał jednak Mar­
shall i towarzyszący mu na tej dro- 
ize ministrowie W. Brytanii i Frań 
cji, iż gospodarując bez pytania w 
dziedzinie spraw niemieckich rozpo­
rządzają nie tylko interesami wła­
snymi. lecz również cudzymi.

Uchwały anglosaskie, dotyczące 
utWorżenia Bizonii, jak również de­
cyzja Marshalla, wstrzymująca wy­
syłkę 7. amerykańskiej strefy okupa 
cyjnej urządzeń pochodzących z  roz­
biórki fabryk zbrojeniowych Rzeszy 
do Polski i  Zw. Radzieckiego naru­
szają zupełnie wyraźnie interesy poi 
skie i radzieckie.

V tych w
że zapowiedziana konferencja minist 
rów spraw zagranicznych trzech kra 
jów słowiańskich, należących do 
grona zwycięzców nad Niemcami.

Zarówno Polacy, jak  Czesi i  Jugo­
słowianie są najżywiej zainteresowa­
ni prawidłowym rostrzygnięciem pro 
blemów niemieckich. Polska i pozo­
stałe państwa słowiańskie będące są 
siadami Niemiec nie mogą akcepto­
wać decyzji, które, wiodąc -do’ po. 
działu Niemiec nieuchronnie wywo­
łują w narodzie niemieckim dążenie

Niemcy
eftca obchodzić jubileusz

Uniwersytetu w Pradze
PRAGA. — Według informacji 

z  kół dobrze poinformowanych, 
rząd czechosłowacki zamierza za 
protestować wobec władz amery­
kańskich w Niemczech przeciwko 
projektowi grupy Niemców su­
deckich. którzy zamierzają w. a- 
merykańskicj strefie okupacyjnej 
Nreiniec zorganizować uroczy­
stość 600-lecia istnienia praskie­
go Uniwersytetu Karola IV. Mani 
iesiacia taka miałaby być odpo­
wiedzią na uroczystości, jakie się 
odbędą w Pradze.

Grupa Niemców sudeckich roz­
poczęła wysyłanie do uniwersy­
tetów zagranicznych zaproszeń 
na swoją uroczystość. Niemcy ci 
przywłaszczyli sobie insygnia 
uniwersytclu praskiego oraz słyn­
ną „Zioła Bulle", które skradzio­
ne zostały w Pradze w czasie o- 
k "nacji.

Niemcy roszczą sobie pretensję 
do tytuiu założycieli Uniwersyte­
tu Karola IV w  Pradze, tego naj­
starszego uniwersytetu Europy

Kraków

nacjonalstyczne, a co za tym idzie 
groźny dla pokoju wzrost nastrojów 
odwetowych.

: u z n a  t a t i t ó n

Narady angiosasko-francuskie w Londyn ie .
są pogw ałceniem  układu  w  Poczdam ie

atakował Zw..MOSKWA. — Rząd radziecki zaprotestował przecinko konferęn.- 
cji przedstawicieli W. Brytanii, trancji i USA, jaka w przyszłym tygo­
dniu ma odbyć się w Londynie w sprawie Niemiec.

Nota radziecka .stwierdza, Że zwó 
lanie takiej konferencji bez udziału 
ZSRR stanowi pogwałcenie układu 
poczdamskiego. Zw. Radziecki nie 

żadnych deeyzyj’, powziętych 
. 3 państwa odnośnie Niemiec, 

które zgodnie z układami w Poczda 
winny być traktowane jako ca

łość.

LONDYN. — W konferencji an- 
glo - francusko - amerykańskiej w 

vie Niemiec wezmą przy­
puszczalnie udział państwa Beneln- 

W Londynie i Paryżu trwają 
jeszcze narady nad programem 
prac konferencji, przy czym rząd 
brytyjski studiuje poprawki, przed­
stawione przez Paryż. Charakter 
tych poprawek nie został ujawnic-

W kolach dyplomatycznych 
radziecka sprawiła duże wra 
gdyż, zdaniem obserwatorów, :

ma o tym. że ZSRR nie zaak­
ceptuje żadnych faktów dokona­
nych*’. Obserwatorzy wyrażają- rów 

opinię, że próba dyploniatycz- 
„wyinaiiowrowania" Zw. Ra­

dzieckiego z Niemiec nie powiedzie
się.

PARY2. — Min. Bidauit t

jugosłowiańską
PARYŻ. — Jak donosi agencja 

France Presse, nieznani sprawcy 
wrzucili przez okno na parterze pe- 

; do gmachu Ambasady jugo­
słowiańskiej w Paryżu. Petarda nie
wybuchła.

Bomba
na główną kwaterą partyzantów

R59YM. — Wczoraj we wczesnych 
godzinach rannych przed gmachem 
komitetu Centralnego związku by- 

partyzantów włoskich w.v- 
btiebła bomba, nie powedttjgc śad-

z odszkodowań niemieckich,

Pibpaganda anglosaska, która nie 
jednokrotnie już potrafiła zademon­
strować absurdalne i niepoważne 
chwyty, być może i tym razem nie 
cofnie się przed nowym samośmie-

—

czyi na posiedzeniu francuskicgt 
Zgromadzenia Narodowego, że „no 
we sfedcralizoWąne Niemcy’’ powin­
ny znaleźć należne im miejsce 
zjednoczonej Europie. Bidauit za-1 
chwalał- propozycję Bcyina utworze!

'Eo d i i s ta n ie m i i  n a  fo artti o d z ie ż o w e ?

Przydziały wełny bawełny i butów
dla poszczególnych województw

WARSZAWA — W 1 kwartale br. 
podobnie jak w poszczególnych 
kwartałach roku ubiegłego, na kaity 
oi'z!eżowe -rozdzielona będzie dalsza

Wełnę otrzymają województwa; 
transza artykułów przemysłowych, 
krakowskie lubelskie, białostockie, 
kieleckie, okręg Częstochowa i ekspo 

Gorzów; bawełnę otrzymają 
dztwa: pomorskie, warszaw­

skie m. st- Warszawa i rzeszowśkie; 
obuwie otrzymają województwa: 
gdańskie i łódzkie

Ważne oświadczenie min. Masaryka w przeddzień konferencji praskiej

wiad- Praga solidaryzuje sio z polityką całej Słowiańszczyzny
wobec Niemiec

PRAGA.-— W przemówieniu, wygłoszonym w komisji spraw za­
granicznych parlamentu czechosłowackiego, minister spraw zagranicz­
nych Masaryk oświadczył, że zagadnienie przyszłości Niemiec posiada 
olbrzymie znaczenie dla Czechosłowacji.

kich, przeznaczonych na reparacje z 
1770 do 681. Podkreślił on, że w cią 
gu 1947 r. zdemontowano jedynie 
200 fabryk. Protesty Czechosłowa­
cji w Londynie i Waszyngtonie

czecli Zachodnich są poważnym nie­
bezpieczeństwem nie tylko dla Cze­
chosłowacji. ale i dla. całej Europy.

Min. Masaryk wskazał na trudno 
ści, z. jakimi spotyka się Czechosło­
wacja w swych stosunkach handlo­
wych z zachodnimi ^strefami Nie­
miec.. Czechosłowacja ^zmuszona by 
ła do podpisania w 1947 r. lichwiar­
skiego układu, zmuszającego ją do 
opłaty w dolarach kosztów przewo- 
zn towarów przez te strefy. W re- 
aułtacie Czeehosłowaoja płaciła w 

każdego miesiąca ósó tft«ę»y.

Nr. 45

szeniem, wysuwając zarzut tworze- 
p'rzez nas nowego bloku. Nie 

■twmy się o to, bowiem spotkanie 
trzech ministrów zaprzyjaźnionych 
narodów słowiańskich, którzy chcą 
ustalić wspólną linię postępowania 
w  sprawach niemieckich, jest na­
szym dobrym prawem i nie powinno 
budzić niczyjego zdziwienia, zwła­
szcza wobec rozpowszechnionej osta 

zachodzie mody różnych
międynarodowych.

nia^jmli _ zachodniej.
Rtidziecla.

Oświadczenie Bidaulta, które 
świadczy O poświęceniu elementar­
nych interesów Francji w sprawie 
Niemiec i o podporządkowaniu się 
polityki francuskiej żądaniom An- 

jglosasów spotkało się z ostrą kry­
tyką komunistycznej Humanite. >

Baweina wydawana będzie w iloś­
ci 8 mtr na posiadacza karty odzie­
żowej, co stanowi 56 punktów, — 
wełna — w ilości 3 mtr, co stanowi 
42 pkt.; obuwie wydawane będzie po 
jednej parze — ty:
pkt).

dnia 28 1. br. winny być rejestrowa­
ne niezależnie od posiadania kart 
aprowizacyjnych.

Sprawa b. kolonii włoskich znowu w zawieszeniu
LONDYN — ŻEStępcy ministrów 

spraw zagranicznych czterech mo­
carstw zebrali się wczoraj po połud­
niu w Lancaster House- dla omówie­
nia spraw byłych kolonii włoskich.

to  pierwsze

„Bławatek"
pali fab ryk i

PRAGA. — Policja czechosło­
wacka zaaresztowała 13 młodych 
Niemców, którzy należeli do 
icrrorystycznysij organizacji nie­
mieckiej noszącej kryptonim 
„Bławatek”.., Organizacja ta po­
wstała z grup terrorystycznych 
„Edelwciss". Terroryści niemiec­
cy dokonywali aktów sabotażu w 
okręgu Zatcc, podpalając upań­
stwowione fabryki. Wywrotowcy 
schwytani zostali na gorącym u- 
czynku przy podpalaniu fabryki 
w Zatec.

Po „S zaro tce"

Deputowany francuski 
interpeluje Bidaulta; 

Co oznacza nowy kurs 
wobec obywateli polskich

PARYŻ. — W Zgromadzeniu Na­
rodowym dep. de Chambrun zain- 
terpeiował min. Bidaulta w  sprawie 
ostatnich aresztowań obywateli pol­
skich we Francji, dokonywanych 
przez agentów w mundurach ander 
sowców na osiem dni przed przy­
jazdem polskiej delegacji handlowej 
do Paryża. Dep. Chambrun przy­
pomniał, że rząd rozwiązuje demo­
kratyczne .organizacje włoskie i iir-

stawione antydemokratycznie.
PARYŻ. — Aresztowani w dniu 

11 bm. wiceprezes Związku b. 
uczestników ruchu oporu Blaćha, 
redaktor G izety Polskiej” Stanów 
ski, przewodniczący organizacji mło 
dzieżówej Orunwald” Wasilewski i 
znar; działacz społeczny Badura 
zostali, zwolnieni, jednakże z obo‘- 
wiązkiem meldowania się w1 policji. 
Równocześnie jednak w  rejonie 
Strassburgu. aresztowana kilku poi*, 
skich działaczy.

Sesja Rady Ekonomicznaj IWZ
LAKĘ SRCCES — Propozycja bry 

tyjska, aby następna ~
Ekonomicznej ONZ odbyć w 
Success, została odrzucona 8 
przeciwko 7 przez 3 wstrzymujących 
się od głosu.

Siedzibą następnej Rady hędzfe 
Genewa.

Komisja senacka
„załatwiła" płan MarshsHa

NOWY JORK. -  Senacka Sojni. 
sja spraw zagranfcanych «tkoń«ę^- 
te obrady nad programem , pomo­
cy” dla Europy w  ramach planu 
Marshalla.

Za dwa tygodnie projekt ustawę' 
z poprawkami komisji wejdzie na 
plenum senatu.

Komisja obniżyła pierwszą ratę 
pomocy do 5.300 miliardów dolarów 
wbrew zaleceniom Dep. Stanu, wy­
powiedziała się za uchwalaniem 
przez senat co rok dalszej raty po-

■ćw Ł aje  
a 8 głosami

przccłwkn jednostronnym decyzjom 
o poziomie wytwórczości niemiec­
kiej i o ziliżcniu reparacji — rów­
nież pozostały bez ićzultatu.

W końcu min. Masaryk wyraził 
ubolewanie z powodu odrzucenia 
propozycji jugosłowiańskiej w spra­
wie zwołania dn Brukseli konferen­
cji państw, zainteresowanych w re­
paracjach niemieckich. Winę za to 
ponoszą państwa, uczestniczące w 
planie Marshalla.

tygodniu po odroczeniu postanowio­
nym na poprzednim posiedzeniu. I  
tym razem odroczono, konferencje 
na 10 dni do 23 bm. be-, osiągnięcia 
zgody, co do wysłuchania ksa
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w Belwederze
WARSZAWA. W dniu 12 bra. no- 

wonńanowąny poseł nadzwyczaj#? i 
minister pełnomocny Danii w War­
szawie p. Johann Wilhelm Heinrich 
Eckhoff przybył do Belwederu oe- 
em złożenia listów uwierzytelniają­
cych Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Wręczając listy, poseł wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył 
m. im:

„Jego Królewska Mość, Rząd oraz 
naród duński przywiązują szczegól­
ną wagę do utrzymania dobrych sto 
sunków łączących od dawna Danię z 
Polską.

Prezydent Bierut odpowiedział m. 
ta.:

„Jliło mi usłyszeć Zapewnienie o 
uczuciach serdecznej przyjaźni, łą. 
czącej nasze kraje. Dotknęły " nas 
wspólne cierpienia, zadane narodom 
naszym przez hitlerowskiego okupan 
la. Przez rozszerzenie polskiego Wy­
brzeża nad Bałtykiem zbliżyło nas 
abeonie jeszcze bardziej morze.

Protest Rządu R. P.
» związku z arusziowaniami 

m  Franci!
WARSZAWA. — Minister Spraw 

Zagranicznych Zygmunt Modzelew­
ski przyjął w dniu 13 lutego amba- 
sadpra Francji w Warszawie, p. 
Baeien, na ręce którego złożył pro 
test przeciwko szykanom władz 
francuskich, stosowanym wobec or- 
ggnizacyj 1 ohywatell polskich we 
Francji,

Strącono
2 samoloty tureckie
nad tarytorium bułgarskim

SOFIA. (PAP) — Duła 9 lutego 
b. r. przed południem 2 samoloty tu 
reckie typu „Spitfire" przeleciały 
granicę bułgarsko - turecką, udając 
się w kierunku wsi Rezowo. Osiąg­
nąwszy ten punkt, skręciły na pół­
noc j poleciały wzdłuż wybrzeża 
Morza Czarnego w kierunku miasta 
Burgas na terenie BułgarH.

Samoloty te, które nnosiły się po­
nad ziemią na wysokości 150 — 300 
m„ przy doskonałe! widzialności, 
dotarły do miasta Sozopol, położo­
nego w Bułgarii w odległości 55 
km od granicy. Nie zważając na 
ostrzegawcze sygnały bułgarskiej 
straży pogranicznej, krążyły one 
nad Sozopolem i okoffeami na wy- 
'akości ISO m.

Bułgarska straż graniczna otwo­
rzyła wówczas ogień z artylerii 
przeciwlotniczej. W rezultacie je­
den samolot runął do morza w od-i 
tegłości 200 metrów od brzegu, dru-- 
gi zaś został strącony 5 km na pół, 
noc od Sozopola.

Pilot jednego z samolotów, sier-i 
żant tureckich sił lotniczych, Kemalj 
Mendetes, został zabity, a ppor. Ta- 
Ha Julki Jud został lekko ranny. 
Obai nosili mundury wciskowe.

Bułgarskie czynniki oficjalne przy 
pominaią. że nie był to pierwszy 
wypadek naruszenia granicy bułgaf 
sklei przez samoloty tureckie.

Pogróżki arabskie 
nad adresom DR

KAIR. (SAP) — W dzienniku egip 
skim „Ai Kotla" ukazała się wiado­
mość. że wojska arabskie wkroczy­
łyby do Palestyny, gdyby Rada Bez 
pieczeństwa ONZ postanowiła'  wy­
słać do Palestyny wojska międzyna 
rodowe, aby poprzeć realizację poli­
tyki podziału.

„Kwestia ta była rozważana przez 
radę Ligi Arabskie) wszechstronnie 
I wyczerpująco — pisze „Al Kotla" 
— 1 jak się wydaje — zapadły w tej 
sprawie ważkie decyzje. Postano­
wiono podobno zawiadomić oficjal­
nie ONZ, że jeżeli zapadnie decyzja 
wprowadzenia w życie podziału Pa­
lestyny przy udziale armii międzyna 
rodowe), wówczas państwa, należą­
ce do I.igl Arabskiej, dałyby swym 
armiom rozkaz niezwłocznego wkro 
czenla Ab Maeśwty."

PRAGA. — W Sztuttgsrcic uka- 
zała się książka pod tytułem 
„Szaleństwo 1 rzeczywistość”, szero­
ko rozreklamowane przez prasę, ja­
ko „dzieło o niesłychanej wartości 
dokumentarnej”.

Z tego „dzieła” dowiadujemy się, 
że w listopadzie 1940 r. Molotow 
proponował Hitlerowi „udział 
Związku Radzieckiego w niemiec- 
ko-włosko-jąpońskim pakcie anty- 
kominternowskim. Tak więc inicja­
torzy antyradzieckiej propagandy 
nie odczuwają komizmu wymyśla­
nych przez siebie historyjek. Zwią­
zek Radziecki, misi zdaniem tych 
fałszerzy historii przystąpić do pak 
tu, którego ostrze było skierowa­
ne przeciwko plemut

Nowe brednie antyradzieckie
„Szaleństwo i rzeczywistość" fałszerzy historii

Autorem „Szaleństwa i rzeczy­
wistości” jest Srich Kordt, były nie 
młocki dyplomątł zawodowy, który 
był radcą hitlerowskiej ambasady 
w Bernie podczas wojny i jednoczeń 
nie głównym ągeptem niemieckiego 
wywiadu na Szwajcarie. W r. 1944 
Kordt przyłączył się do kliki zama­
chowców na Hitlera i nawiazął 
„przyjazne” stosunki z Allenem bra 
tern John Foster Dullesą, który peł­
nił wówczas funkcje giównegp agon 
ta w Urzędzie Służby Strategicznej 
USA w Szwajcarii. Dulles i Kordt 
wspólnie posługiwali się agentem 
niemieckiej Abwehry, C. Ę. von Gi- 
sewisem, który pracował dla nie­
mieckiego i dla amerykańskiego wy

Koncerny naftowe USA
sprzeciwiają sią podziałowi Palestyny

NOWY JORK (PAP) — Rada 
Bezpieczeństwa gotową jest do za­
sadniczej dyskusji w sprawie Pale 
styny natychmiast po przedstawie­
niu przez Komisję ̂ Palestyńską ONZ 
sprawozdania. Przedłożenie tego ra 
portu doznaje pewnego opóźnienia 
z powodu różnic w łonie Komisji 
co do stopnia zwalenia odpowie­
dzialności za bieżącą sytuacje na 
Wielką Brytanie.

Z trzech wielkich mocarstw, któ 
rych stanowisko jest decydujące, — 
pozycja Związku Radzieckiego i W. 
Brytanii są wyraźne.

Delegat radziecki Gromyko opo­
wiada się — zdaniem kól ONZ — 
źa stworzeniem międzynarodowej 
siły zbrojnej i za udzieleniem porno 
cy każdej milicji, która by powsta 
la dla realizacji decyzji Gcneralne-

go Zgromadzenia ONZ. Nie ulega 
wątniiwoścj, że brytyjski minister 
kolonii Creecb Jones, który będzie 
reprezentował Anglie w Radzie Bez 
pieczeństwa — odmówił dokonania 
czegokolwiek, co mogłoby przyśpie­
szyć podział Palestyny.

Natomiast stanowisko USA jest 
nadal dalekie od wyjaśnionego. Po 
raz pierwszy tak poważna agencja, 
jak „United Press” w artykule swe 
go korespondenta z siedziby ONZ 
twierdzi, że wielkie koncerny naf­
towe wyraźnie sprzeciwiają się po­
działowi i wywierają w  tym kiernn 
ku nacisk na Biały Dom. Charakte 
rystyczne jest, że korespondent pi­
sze o koncernach naftowych tak,— 
jak gdyby by|y oąe podmiotami 
międzynarodowymi, równymi reą - 
dom państwowym.

Kiedy Stany zjednoczone rozpo­
częły preparowanie „dokumentów”, 
wązwano Rordta podobnie jak i in­
nych dawnych współpracowników 
Allena Dullesa, aby dostarczyli do­
wodów, świadczących przeciwko 
ZSRR. Gisewis opublikował wów­
czas książkę pt.: „Aż do przykrego 
końca” oraz szereg artykułów- Inny 
agent — hrabia SchLabrendorf — na 
pisał książkę pt.: „Ci którzy nieomal 
zabul Hitlera", za co otrzymał pro­
mocje na wicekomendanta wywiadu 
nadzorowanej przez Amerykanów 
Ąbwehry, a Erich Kordt ukorono­
wał szereg „dokumentarnych” pu­
blikacji, drukując swe „Szaleństwo 
i rzeczywistość”.

Poza „wiadomośpiami” w rodzaju 
wspomnianej już propozycji Mote­
lowa przystąpienia ZSRR do paklu 
antykominternowskiego, w książce 
£ordta znajdujemy Inne podobne 
„kwiątki” oraz rozwinięcie neofa­
szystowskiej teorii o tym, jakoby 
łijtler tyranizował i uciskał nie­
mieckich magnatów, armię, bawar­
skich nacjonalistów, oraz pruską 
reakcję, e j zaś z kolei zorganizowa­
li „ruch oporu", •skierowany prze­
ciwko nazismowi.

Ukazanie się „Szaleństwa i rzeczy 
Wistości" ściśje zbiegło się z publi­
kacją „dokumentów,, dotyczących 
stosunków niemiecko-sowieckich". 
Na marginesie warto zaznaczyć, że 
amerykański Zarząd Wojskowy 
przeznaczył na rzecz wspomnianego 
wydawnictwa dodatkowe przydziały 
papieru, by zwiększyć jego nakład 
i wzmóc cyrkulację w Niemczech 
i krajach, posługujących się języ­
kiem niemieckim.

(TĘLLPRESS)

Bizonia pod sztandarem 
dsa

MOSKWA. (PAP) -  Korespon­
dent dziennika „Prawda” Korolkow 
opisując sytuację w Bizonii, podaie 
wiadomość, że na rezydenoii iirmy 
Kruppa, zajętej po wojnie przez bry 
tyjshi zarząd przemysłu węgłowe­
go, został podniesiony sztandar Sta 
nów Zjednoczonych. Prasa brytyj­
ska przemilczała ten fakt, który 
świadczy o bezwarunkowej kapitu­
lacji Anglików. Amerykanie prze­
niknęli do wszystkich komórek ży­
cia gospodarczego Bizonii. Ekspan­
sja amerykańska objęła nie tylko 
przemysł węglowy Ruhry, ale i na­
wet takie gałęzie przemysłu, jak 
sieć slaeyj benzynowych, należą­
cych przed wojną do firmy uiemiec 
kici „Esso”. Obecnie firma ta znaj­
duje się w rękach Amerykanów,

Nowy sojusznik faszystow ski
USA szukają baz w Portugalii

LONDYN. (PAP) — Jak podaie z 
Lizbony agencja Reutera, przybył 
tam z oficjalną wizytą zastępca sze 
fa sztabu lotnictwa amerykańskiego 
— generał Vandenberg. Przeprowa­
dził on długą rozmowę z premie­
rem Salazarem. Przed trzema tygn 
dniami bawił w Portugalii szef lot­
nictwa USA w Europie — generał 
Le May. ______________

Anglicy i Amerykanie 
dążą do podziału Niemiec 

stwierdza marsz. Sokołowski
BERLIN. — W czasie posiedzenia 

Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec 
marsz, Sokołowski przedstawiciel 
radziecki wygłosił oświadczenie, w 
którym zajął stanowisko wobec ogln 
szonego przez Brytyjczyków i Ame­
rykanów t. zw. „gospodarczego sta­
tutu Bizonii”.

Marszalek Sokołowski stwierdził, 
że Anglicy i Amerykanie dążą do 
podziału Niemiec. Statut Bizonii, na 
rzucony Niemcom, stanowi pogwal- 
oenie układu poczdamskiego.

Marszalek Sokołowski podkreśli! 
między innymi, że (akty dowiodły, 
iż rację miai minister Molotow, 
stwierdzając istnienie długofalo­
wych planów opracowanych przez 
Brytyjczyków i Amerykanów i zmie 
rzających do podziału Niemiec.

Prawdziwym powodem reorganiza 
cji Bizonii są obawy Brytyjczyków 
i Amerykanów przed odrodzeniem 
demokracji w Niemczech — stwier­
dzi! w swym oświadczeniu marsza­
łek Sokołowski.

Drugi statek duński zatonąt 
na Morzu Północnym

Gdynia. — Statek duński „Lotte 
Skon”, który w dn. 4 bm. opuśoił z 
ładunkiem 2.500 ton węgla port gdyń 
ski, zatonął w czasie sztormu w po­
bliżu Holandii. Załoga statku zosta­
ła uratowana przez statek holender­
ski. który odstawił rozbitków na 
ląd hoteadewM.

Krążą pogłoski, że obie wizyty 
wiążą się ze sprawą otrzymania 
przez Stany Zjednoczone baz lotni­
czych w Portugalii.

Likwidacja sabotażystów 
czeskich

PRAGA. — Czechosłowackie orga 
na bezpieczeństwa aresztowały w 
Vejprtach w Czechach północnych 
kilku urzędników tamtejszej powia­
towej Rady Narodowej, oraz kilku 
zarządców komisarycznych przed­
siębiorstw przemysłowych, którzy 
rozgrabili urządzenia i maszyny 100 
fabryk tekstylnych, | sprzedając je 
częściowo osobom prywatnym, a czę 
ściowo jako złom żelazny.

Według dotychczasowych obliczeń 
zniszozeniu względnie grabieży uleg 
io 124 wagonów różnych maszyn. 
Szkody, jakie poniósł przez to prze 
mysi czechosłowacki sięgają sumy 
kilkudziesięciu milionów koron.

20 milionów zł
od Polski

na Międzynarodową Pomoc Dzieciom
WARSZAWA. -  Rząd Polski u- 

dżielił dotacji w kwocie 20 milio­
nów złotych nai rzecz Międzynaro­
dowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wydatną pomoc dzie 
ciom polskim.

Kwtftę powyższą przeznaczono 
na pokrycie kosztów transportu 
przez Polskę dostaw, udzielanych 
w ramach pomocy Czechosłowacja 
i  Austrii.

Międzynarodowy Fundusz Pomo­
cy Dzieciom przy ONZ nadesłał w 
związku z udzieleniem dotacji, na 
ręce podsekretarza stanu dla spraw 
handlu zagranicznego dr. Ludwika 
Orossfelda, pismo z wyrazami wdzię 
cznośei dla Polski — kraju, który 
najboleśniej został dotknięty iwotęp 
stwaaai wolny

PRAGA. PAP) — Komisja aprowi 
zacyina Zgromadzenia Narodowego 
postanowiła wobec katastrofalnej 
sytuacji w dziedzinie zaopatrzenia 
w mięso, zwłaszcza w Słowacji, za­
kupić większe ilości mięsa i bydła 
za granicą. Istnieje projekt impor­
towania z Węgier 400 ton konserw 
mięsnych i 2 tys. ton mięsa woło­
wego, oraz 10 tys. wieprzy,

Z Danii ma być sprowadzonych 
6 tys. sztuk bydła. Nawiązano rów 
nież rokowania w sprawie zakupu 
bydła z Rumunią, Jugosławią i Ar­
gentyną,

Flaga żebraków
w Rzymie

RZYM. — Niezbyt dobrze dzieje 
się we Włoszech pod rządami de 
Gasperfego i „opieką" amerykań­
ską, skoro olbrzymia ilość żebra­
ków zalega ulice Rzymu. Jak podo­
je rzymska gazeta „Mementosera” 
w stolicy znajduje się ponad 25.000 
żebraków, z czego 12.000 stanowią 
dzieci, między piątym a dwunastym 
rokiem życia. Dzieci te są bądź wy 
syłane przez własnych rodziców, 
hądś tog HMe .jwzedsięMaraów’',

w Czachosłowacji

1 PR3SY ZABBOHIIZUEJ 
Cisń sprawy Dreyfusa

nad Francją
Z Okazji 80 rocznicy „afery 

Dreyfussą" oficera armii francus­
kiej nles|uszpie oskarżonego o zdra 
de, w którego obronie stanął znako 
mity pisarz Emil Zola, pisze:

FRANCE J)’ABQRD
«W tym tygodniu obchodzono

bardzo dyskretnie pięćdziesiątą 
rocznicę słynnego „oskarżam” E- 
mila Zoli. Był to czyn człowieka, 
który nigdy n;e pogodził słę zhań 
bą Sedanu, zaborem Alzacji i Lo 
taryngii — tragicznych konsek­
wencji bankructwa awanturnika 
(Napoleona IH), który narzucił się 
narodowi w plebiscycie, jako „zba 
wca”. Odważny postępek Zoli po­
zostanie na zawsze według słów 
Anatola Francc’a „przejawem 
ludzkiego sumienia, a  byt on 
równfeż momentem przełomo­
wym sumienia patriotycznego i 
naroduwpgo.

Jakie aktualne rezonanse znaj­
dujemy w liście Zoli, czytając go 
dzisiaj? Z OgromBą szkqdą dla 
zwartości naszej armii, zatruta 
broń, którą posługiwali się ludzie, 
montujący aferę Dreyfussą została 
podjęta przez ich duchowych po­
tomków".
Tygodnik przypomina machina­

cje min. wojny rządu Schumana 
Teitgena. który oskarżył w  parla­
mencie wysokiego oficera armii 
francuskiej, znanego z demokraty­
cznych przekonań, operując sfał­
szowanymi dokumentami. Metody, 
jakimi posługiwano się w sprawie 
Dreyfussą, używa się obecnie w ko 
łach militarystycznyoh, dążących de 
zagarnięcia władzy we Francji. 

„Dziś, jak i  wczoraj ct, którzy
marzą o zamachu stanu przeciw 
instytucjom republikańskim, ma­
skują swe projekty pragnieniem 
„utrzymania porządku” za porao- 
cą ustaw „w obronie Republiki”. 
Nic można jednak mieć wątpliwo 
śoi co do ich prawdziwych inten­
cji, gdy weźmie się pod uwagę po 
blaźliwość tyeh ludzi wobec zdraj 
ców. Wszystkie preteksty są do­
bre, byleby tylko wypuścić na 
wolność Abrialów, Loustanau - 
Lacau (szefa „ozarnych maęuis) 
i  Guillodotów.

Tymczasem to robotnikom, któ 
rzy walozą o ehleb codzienny za­
rzuca się planowanie wojny do­
mowej. Przypomnijmy wielkie 
słowa Zoli: — Jest zbrodnią 
oskarżać o wywoływanie nie­
pokojów we Francji tyeh 
którzy choieliby ją widzieć 
szczęśliwą na czele wolnych ł  spra 
wiedliwych narodów, gdy równo­
cześnie knuje się samemu bez­
wstydny spisek dla wprowadze­
nia świata w błąd.

Nie ma niczego hardziej praw­
dziwego i aktualnego nad to 
stwierdzenie listu Zolfc „Dzisiaj 
pozycje są wyraźne. Z jednej 
strony winni, którzy nie cheą, by 
dokonała się sprawiedliwość, z 
drugiej strony sprawiedliwi, któ 
rzy oddadzą życie, by stało słę 
jej zadość”.

Armia nie może znaleźć się w 
innym obozie, niż w obozie Prań
ojl.

Ciastka polskie
na rynkach zagranicznych

WARSZAWA. -  W najMlżwm 
czasie po raz pierwszy pojawią się 
w naszym ckspcicie wyroby enkier 
nieze. W tei -hwili są prowadzone 
pertraktacje w sprawie uruohorukh 
nia na terenie Francji i Belgii Hłfi 
znanej firmy warszawskiej.

Należy spodziewać się, że próba 
ta otworzy dalsze możliwości na 
rynkach zagranicznych dla wysoko 
kwalifikowanych również i Innych 
branż rzemieślniczych.

18.000 skrzyń butów
dla Polski

GDAŃSK. — Po 8-miesięcznej w  
droży wrócił do Gdańska statek 
GAL u /Tobruk”, przywożąc zbior­
niki dla zakładów olejarskich „Ama 
da", oraz 18,000 skrzyń butów z 
deumbżŚM MMiiiohćiteijP.
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Generalny Dyrektor CZPH

Rozwiązanie musi się znaleźć
D w ie bolączki polskiego hutn ictw a

W rAttiaeti artykułu *t!e«nfkat- 
sklegd Jest rzeczą niemożltwą mó­
wić o wszystkich pfóblentftcb liUt- 
tttełwa, dwei&żby w największym 
skrócie; stanowią one bowieltt kom­
pleks zbyt Obszerny, wiele zaRad- 
tliefl WśDóliiycH dla wszystkich Jta- 
ięr.i itrzeinyslii, przyjmuje w hutnic­
twie SBeeiairtle ostry Charakter, Do

Inż. Ignacy Borejdo, generalny 
dyrektor CZPH.

zagadnień tych należy transport i 
zaopatrzenie i o nich będę mówi) 
w pierwszym rzędzie.

Można zaryzykować twierdzenie, 
te wydajność pracy na hncłe zależy 
przede wszystkim od tego, w  jaki 
sposób zostały w  niej rozwiązane 
problemy transportu.

Huta — to motoch, pożerający 
ilości surowców materiałów pomoc 
niczych, nieznane żadnej Innej gałę­
zi przemysłu i wyrzucający na ze­
wnątrz takie same olbrzymie masy 
w postaci gotowych wyrobów, pół-j 
produktów lub odpadów. Aby w ' 
przybliżeniu zorientować się w roz­
miarach przewożonych w hutnictwie 
mas towarowych, wystarczy uprzy­
tomnić sobie, że dla wyprodukowa­
nia Jednej tony stali surowe! trzeba 
przywieźć na hutę i z niej wywieźć 
około 7 ton surowców, materiałów 
pomocniczych, paliwa, półwyrobów 
i wyrobów gotowych i t. p. Znacz­
nie więcej, niż drugie tyle musi być 
przewiezione w transporcie we- 
wnątrz-hutniczym i międzyoperacyj 
nym. W . przybliżeniu przypada na 
ionę stali surowe! ogółem • około 20 
ton przewiezionych mas. Oznacza 
to, że huta o produkcji 300.000 ton 
stali rocznie, a jest to huta, na sto­
sunki europieiskfe, raczej bardzo 

. mała, musi przez swe urządzenia 
transportowe pńnepuścfĆ około 6 mi­
lionów ton.

Dla porównania warto przytoczyć 
liczbę przewozów P.K.P., które dla 
1946 roku wynoszą 52 miliony ton. 
a więc tonaż, jaki muszą pokonać 
urządzenia transportowe stosunko­
wo niewlełklei huty, stanowi około 
11.5 proc, całkowitego tonażui prze­
wożonego na państwowych kolejach 
a przecież! mamy kilka hut. których 
produkcja stall surowej równa się 

, mniej więcej przytoczonej liczbie. 
Stąd łatwo zrozumieć trudności, ja­
kie powstają przy przesuwaniu tak 
olbrzymich mas na ścieśnionym te­
renie huty .

Projektowanie nowej huty rozpo­
czyna się od rozwiązania najważniel 
szego zagadnienia, jakim jest prze­
pływ materiałów, a wiec całości 
spray transportowych. To rozwią­
zanie decyduje o wzajemnym ukła­
dzie oddziałów produkcyjnych, t. j, 
o fizjonomii huty.

My, niestety, nie posiadamy huty 
planowo wybudowanej. Większość 
naszych hut — to staruszki, liczące 
od 70 do ponad 100 lat, powstałe 
z małych zakładów, rozbudowanych 
z biegiem czasu i w miarę rozwoju 
przemysłu, do dzisiejszych rozmia-

Ten' sposób budowy hut nic po­
zwolił na racjonalne ułożenie ma-
g t s t ^ ^ g a ^ m s jp s i u  zewaęwan*-

zdolności rozładowmse urządzeń 
hiltnlbzych.

Walka P.K.P. 6 skróceiilt cykiu 
obrotowego taboru kólejoWego tylko 
przy pomocy Wysokich opłat posto­
jowych i skrócenie czasu wóifiggti 
od postojowego W liutnictwie, poza 
dodatkowym obciążeniem finanso­
wym, pożądanych rezultatów, t. j. 
istotiiego skrócenia cżasil obiegu 
wagonów liie da. .tedyhą drOgą W 
chwili obecnej jest Wspólne . Przez 
P.K.P. i Centralę żaopatrzema Hut­
niczego planowanie transportów de- 
hutnlczych.

Zagadnienie to wymaga szybkiego 
rozwiązania, ponieważ masa ładun­
ków liulHlczych, ze względu ua u-

glbtfab odpowiedni* At wzrastają­
cych potrzeb but oraz na ekonomie?, 
ne ukształtowanie ptzebieitdw we­
wnętrznych. Powstała stąd dyspro­
porcja między zdolnościami pro­
dukcyjnymi a możliwościami trans­
portowymi, które stanowią dodatko­
wy wąski przekrój — Bardzo trud­
ny do rozwiązania, Ponieważ toż- 
sżerZellie tetfelm hlit, jak i rozbudo­
wa ich sieci kontimikacyjuej jest 
rzeczą tilemożlwą, przeto pozostałe, 
jako najracjonalniejsze rozwiązanie 
problemu — ptnuowauie transpor­
tów, wchodzących ua hutę (trans­
porty, wychodzące z hut, są plano­
wane), ,

Zdawaćby się mógłO, Iż Środek 
ten powinien w znacznym stopniu 
złagodzić ciężkie położenie trans­
portu hutniczego i dać efekt, pożą­
dany zarówno dla hutnictwa, jak I 
dla P.K.P. Niestety, jak dotychczas 
ten odcinek planowania nie „zagrał'1 
jeszcze należycie. Na stacjach Wę­
złowych i rozdzielczych transporty 
dohutnicze są przetrzymywane, ko- 
masowane I stąd częste zjawisko 
jednorazowego wstawienia na bocz­
nice hutnicze ilości wagonów, prze­
kraczających nieraz kilkakrotnie

Dekretem z  dnia 24 lutego 1945 r. 
Ministerstwo powołało do życia in. 
slptncję pod nazwą Centralny Za­
rząd Przemyślu Hutniczego. Ówczes­
ny  pełnomocnik Komitetu Ekonomi­
cznego Ministrów, inł, Ignacy Borej­
do, stanął na czele tej instytucji f

Z naszego stanowiska

Zasługa polskiego hutnika
Pisząc o hutnictwie, trzeba nie­

ustannie pamiętać, że jest to bodaj­
że najbardziej zaniedbana i wynisz­
czona gałąź przemysłu polskiego. 
Nie tylko dlatego, że huty nasze po­
wstawali’ w połowie ubiegłego wie­
ku, a więc dysponują wybitnie prze 
starzałymi urządzeniami i nie tylko 
dlatego, że w okresie międzywojen­
nym nie czyniono sł nich odpowled 
nich nakładów inwestycyjnych, gdyż 
taka była polityka zagranicznych 
koncernów oraz, niedopatrzenia 1 za­
niedbania przedwojennych rządów 
polskifch Hutnictwo nasze dobijała 
wybitnie rabunkowa gospodarka o- 
knnacvkia oraz przystosowanie do 
potrzeb niemleckfei machiny wojen­
nej bez oglądania się na skutki. 
Niemcy wyniszczali bezlitośnie prze 
starzałe maszyny i urządzenia, wy- 

agające troskliwe! onieki. rozmon­
towywali całe oddziały w poszcze­
gólnych hutaSh. a wreszcie —• cofa­
jąc się — wywieźli całe urządzenia
niektórych hut.

Nife przvnnniinamv tego, abv u- 
sprawiedliwlać hutników polskich z 
niedostatecznych wyników ich pra- 

Wnrosf przeciwnie! Takiego u- 
sprawiedliwlenia oni nie potrzebują, 
gdyż wykonanie postawionych im 
zadań przeszło oczekiwania całego 
kraju. ‘Przypominamy to, aby tym 
mocnie) podkreślić icli zasługę, aby 
dobitnie! zaakcentować • osiągnięte 
przez nich wyniki.

Wiemy np., że w 1946 r. walcow­
nie stanowiły t. zw. wąskie gardło 
naszego hutnictwa. Wydawało się, 
że wywiezienie przez Niemców kil­
kunastu walcowni będzie stanowiło 
ubytek nie do odrobienia na krótkiej 
przestrzeni czasu. Dzięki jednak nie­
zmordowanym wysiłkom załóg hut­
niczych oraz przewidującej i zapo­
biegliwej polityce kierownictwa, 
walcownie w ubiegłym roku wyko­
nały plan państwowy w 109, poc.

Zadania nakreślone planem trzech­
letnim w 1947 r. hutnictwo wykona­
ło z nadwyżką, pokonując po dro­
dze niezliczone trudności. przy 
czym w niektórych działach zdoła­
ło nawet przekroczyć' przedwojenny 
poziom produkcji. Na niejednym od­
cinku energia i sumienność w pracy 
oraz zdolności organizacyjne I tech­
niczne hutników polskich pokonały 
zwycięsko skutki zniszczeń wojen-

stawiezHy rozwój produkcji, bądzfe 
stale wzrastała, a trudności. Jakie z 
tego tytułu powstaną, zahamować 
mogą dalszy wzrost produkeji. żda- 
je się jednak, że P.K.P. nie są skłdh 
Ile SZiikać rozwiązania po wskaza­
nej przez nas drodze, a wolą pójść 
po linii najmniejszego 0P6fii, nie da­
jącej Zresztą rezultatu, PO llfili tfie- 
spraWiedliWego ściągania z hutnic­
twa olBrżyntiegb haraczit W formie 
postojowego.

PoWażhą trOśk hutnictwa są  rów­
nież wzrastające trudności w zaopa­
trywaniu Się W złom dla stalowni. 
Przed wojną, przy znacznie mniej­
szej produkcji stali, Hlż obecnie, kraj 
dostarczał zaledwie około % po­

3 lata pracy CZPH
i obecnie jest jej Generalnym Dyrek- 
j torem.
j Trzy lata pracy CZPH to potężny 
| wysiłek setek mózgów w  kierunku 
skoordynowania pracy etfłcgo prze. 

imysłu hutniczego, to praca, dzięki, 
' której potrafiliśmy już w dwa lata

Nie trzeba przy tym zapominać, 
że obok troski o należyte zagospo­
darowanie dawnyeh, przedwojen­
nych hut polskich, na bark! hutni­
ków spadły również ciężkie zada- 

w zakresie odbudowy hut na 
Ziemiach Odzyskanych. Nie tylko 

pobliskiej Opolswzyźnte, ale 
dalekim Szczecinie. Dzisiaj huty 
Ziem Odzyskanych dają już swój 
cenny wkład produkcyjny w ogólny 
dorobek polskiego przemysłu hutni-

Produkcła hut polskich odgrywa 
olbrzymią rolę w realizacji progra- 

iu naszej odbudowy. Prawie całko- 
icie jest ona przeznaczona na uży­

tek wewnętrzny kraju, gdyż 9 proc, 
wytworzonych materiałów hutni­
czych idzie poza granice, aby na ob­
cych rynkach podtrzymać dobre 
tradycje eksportu polskiego w dzie­
dzinie żelaza i stali do czasu kiedy
będzie się on mógł rozwinąć do 
leżytego poziomu. W międzyczasie 
przemysł hutniczy musi pokrywać 
nasze niezbędne zapotrzebows 
wewnętrzne, sposobiąc się równo­
cześnie do dalszych zadań, sharmo- 
nizdwanych z rozbudową naszej go­
spodarki narodowej i zwiększonym 
udziałem Polski w obrotach między­
narodowych.

Należy sobie zadać pytanie, eo 
wytworzyło te warunki, że na prze­
starzałych urządzeniach 1 mocno wy 
czerpanych maszynach zdołano osiąg 
nąć tak wielkie efekty. Co wywo­
łało tę atmosferę twórozej I zapal­
czywej pracy, która dała tak piękne 
wyniki? Co spowodowało, że 
tym odcinku, podobnie zresztą jak i 

wielu innych zdołaliśmy pokonać 
trudności wynikające z nicdostatecz 
nej ilości sił technicznych 1 braku 
należycie wyszkolonych robotni­
ków? Wiemy przecież, że w pierw­
szym okresie powojennym w po­
szczególnych hutach dwie zmiany 
pracujące na tym samym agregacie, 
dawały mniejsze wyniki produkcyj­
ne. aniżeli jedna.

A jednak maszyny „wytrzymały”, 
zdołano przeprowadzić niezbędne 
remonty i uzupełnienia, pokonano 
rozliczne trudności, aż do należyte­
go wciągnięcia w procesy produk­
cyjne nowopozyskane siły robocze.

Tą rtfą notoryczną, która działa­
ła  na wszystkich odcinkach, byłe 
głębokie przekonani* wśtód

hutniczych, że 
Polsce przemian przynieś?® 
sekwencji dobroczynne skutki dla 
wszystkich, flllmo ogromnych trud­
ności. z których nłe wszystkie już 
zostały dostatecznie opanowane, hut 
nik polski, wychowany w tradycji 
ostrej walki klasowej z nieustan­
nym zmaganiem z kapitalistami prze 
ważnie zagranicznymi, nieugięcie 
wierzył, że w Polsce powstaje nowy 
ład, że rodzi się nowy ustrój spra­
wiedliwości społecznej, w którym 

miejsca na wyzysk człowie­
ka, poniżanie jego godności 1 lekce­
ważenie jego pracy.

Hutnik polski wierzył i wierzy, źe 
trudności, związane z niedostatecz­
nym jego zaopatrzeniem, nieodpo­
wiednim Jeszcze poziomem zarob­
ków są objawem okresu przejścio­
wego, wynikiem zniszczeń wojen­
nych i ciągle jeszcze niedostatecz­
ne! produkcji ogólnej w kraju.

Nieporównywalny już jest okres 
roku 1945. a nawet 1 następnego z 
sytuacją obecną. Poprawa jest wi­
doczna. a dalsze postępy nastąpią. 
Dla przybliżenia tego momentu hut­
nik polski przyczynia się wybitnie. 
State rosnąca produkcja, związana 
z doskonałymi rezultatami zespoło­
wego współzawodnictwa załóg hut­
niczych, jest jego piękną zapowie­
dzią.

Zycie Polski nie stoi w  miejscu, 
ale nieustannie idzie naprzód. Ob­
serwując narastający niemal codzien 
nie dorobek, widzimy równocześnie 
przed sohą perspektywy dalszego i 
trwałego rozwoju.

Szczególnie mocno i wyraźnie ry ­
sują się one właśnie dla przemysłu 
hutniczego. W ciągu najbliższych 
lat stanie w Polsce huta „Nowa Hu­
ta",której zdolność techniczna 
dwójnasób zwiększy w Połsce do­
tychczasową produkcję stall. Po­
wstanie szereg nowych urządzeń, 
zwiększy się ilość maszyn.

Tę rozbudowę przeprowadzi hut­
nik polski, ofiarny i wydajny w 
swej pracy, do wieńca swych za­
sług dokładając nowe laury. On wie, 

służy wielkiej sprawie. Buduje 
lepszą przyszłość Polski, umacnia 
jej stanowisko w wielkiej rodzinie 
narodów, tworzy lepszy ustrój spo­
łeczny, który będzie ni,.'rozdzielnie ' 

*zcz^ clwn narodu

trzebnego Ham żelastwa, SU gai 
trzeba byłe importować, Dostawca­
mi złomu były kraje Hutepy źaehod 
niej — głównie Belgia, HolaHdla, 
bania, kratte.ia.anglia i Ameryka. 
ObecHie wszystkie te państwa stały 
się same Importerami złemu (za 
wyjątkiem Niemiec, skąd pańśtWA 
anglosaskie wyweia złom).

Nie przewidujemy wybitnej zmla* 
ny położenia na światowym rynku 
złomowym, przeto jesteśmy zmuszę 
ni do szukania rozwiązania na dro­
dze zmian w procesach technetoglcz 
tiych produkeji stall. Najbliższe la- 

i ta przyniosą nam całkowite rozwią­
zanie również i tego twdnegó pro- 

Iblertttt. “

.po wojnie  osiągnąć W wfelti dwahtek 
produkeji hutniczej — przedwojen­
ny poziom tej produkeji.

Praca nad organizacją hutnictwa 
rozpoczęta została w atmosferze kort 
pletnego chaosu. lutym 1945 roku 
na Śląsku grały jeszcze działa. Woj

towtee. Toteż zaczynać trzeba była 
meomtd od improwizacji. Częste by, 
ły  wypadki, be łączność z hutami

hutnik polski wykazał niesły 
charty hart i  miele silnej wbB, eo 
spowodowało, że w krótkim stosun­
kowo okresie czasu sytuację opano­
wano o tyle, iż można było przystą. 
pić do pracy planowej.

Oczywiście, cały ówczesny plan 
streszczał się w zadaniu — urucho­
mić huty.

Bo w lutym 1945 roku wyproduko 
waliśmy tylko 2152 ton surówki i

ton StaH.
Potężnymi krokami iść musiałe 

hutnictwo, skoro w  grudniu 194? ro 
ku doszło do ponad 84 tysięcy ton su 
rówłti j prawie 140 tys. ton stali. 
Kiedy uporano się z  produkcją o ty ­
to, be produkcja to „siła* CZPH

Skomplikowanego aparatu, który 
miał stać się potężną machiną, ob. 
sługującą rozliczne działy pracy pot? 
żnego przemysłu.

Dziś CZPH to nie tylko g.aach 
Przy ul. Lompy 14. CZPH — to Cen­
trale: Żelaza i  StaH, Złomu, Zaopa. 
trzerda Htitniezego; Zjednoczeniu 
Przemysłu Metali nieżelaznych, Ko 
ptdń Rudy Żelaznej, Przemysłu Mo. 
teriałów Ogniotrwałych, Hutniczy 
instytut Badawczy, ©turo Projekto. 
wonSa Urzadzet Hutniczych, Hutni. 
cze Błuro Budowlane, dalej Oliwie, 
kie, Hajduckie i Dąbrowski* 7akła. 
dy Hutnicze i wiele pomnieszych 
ogniw organizacyjnych — słowem 
machina, która aby prawidłowo fun 
kcjonowała wiele sprężystości wyka 
zać musi główny jej ośrodek dyspo­
zycyjny — CZPH instytucja, która 
za kilka dni obchodzić będzie 3-le. 
d e  swego istnienia.

(jsł

Przesyłki towarowe 
ni F il „ W

WARSZAWA. — Z dniem 20 ti. m. 
Polskie Linie Lotn^ze „Lot” wpro­
wadzają dział przesyłek towaro­
wych na wszystkich trasach, obsłu­
giwanych przez samoloty „Lotu". 
Przesyłki będą przyjhtowane Jako 
zwykłe lub za pobraniem. Rozwożo 
ne one będą do adresatów specjal­
nymi samochodami, a przyjmowane 
przez wszystkie oddziały PLL 
„Lot” oraz lotniska. Waga przesy­
łek frachtowych jest dowolna,

I przyjmuje się przesyłki od naj- 
I BHfcfcaswh de wM MŃ fe
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:a n is ła m  'CHtomift
Na nowe/ drodze rozwoiu spóidzielczości

Centralny Związek Spółdzielczy
M IM O C H O D E M

Dla utrzymania jedności ruchu 
tpółdżielczego, dla zapewnienia spół- 
Mzielczoścl właściwej roli w  gospo­
darce narodowej, oraz dla koordy­
nacji pracy powstać mających cen­
tral spółdzielczych i spółdzielczo-pań 
ętwowych zostanie utworzony Cen­
tralny Związek Spółdzielczy jako 
Boba prawa publicznego.

Do zadań CenWlnego Związku 
Spółdzielczego becSe należało:

a) czuwanie na rozwojem spół­
dzielczości w  Polsce,.

b) reprezentowanie całej spółdziel 
czości w 'kraju  i wobec zagranicy,

c) prowadzenie działalności spo­
łeczno - wychowawczej i czuwanie 
nad szkoleniem kadr,

d) przeprowadzanie rewizji 
trał poszczególnych typów oraz 
perrewizje spółdzielni,

e) koordynowanie i czuwanie nad 
działalnością rewizyjną central, 
szczególności ustalanie wysokości 
składki lustracyjnej i wysokość części 
tej składki dla CZS i jest instancją 
•odwoławczą w sprawie oświadczeń o 
celowości.

f) wykonywanie zadań przewidzia 
nych'dekretem z dnia 1. 10. 47 r. o 
planowej gospodarce narodowej dla 
naczelnych organów spółdzielczości,

g) prowadzenie prac badawczych z 
zakresu spółdzielczości,

h) prowadzenie innych, prac prze­
widzianych ustawą i statutem.

Spółdzielnie wszystkich typów dzte 
łające na terenie kraju będą członka 
m i: Centralnego Związku Spółdziel­
czego. Centralny Związek Spółdziel­
czy bedzie miał również własny sa- 
morz^S okręgowy i  centralny. Samo 
rząd terenowy Centralnego Związku 
Spółdzielczego będzie miał .charak­
te r  reprezentacyjny i opiniodawczy, 
a tylko częściowo koordynacyjny.

Co 3 lata będą sie odbywały Zjaz­
dy Okręgowe bądź Rejonowe wszyst 
kich spółdzielni, na których oprócz 
spółdzielczej Rady Okręgowej bę­
dzie się wybierało delegatów na Kra 
Iowy Kongres Spółdzielczy. Krajo­
wy Kongres Spółdzielczy będzie po­
woływał Naczelną Radę Spółdzielczą, 
w skład której wchodzić będą oprócz 
przedstawicieli spółdzielni i  central 
spółdzielczych, przedstawiciele Ko­
misji* Centralnej Związków Zawodo-- 
wych i Związku Samopomocy Chłop 
skiej. Ponadto dla ściślejszego po­
wiązania działalności Centralnego 
Związku Spółdzielczego z polityką

gospodarczą Państwa, w> skład jej 
wchodzić będą przedstawiciele zain­
teresowanych Ministerstw. Naczelna 
Rada Spółdzielcza wybierać będzie 
Zarząd, jako organ wykonawczy Ćen 
tralnego Związku Spółdzielczego. .

Rzucając szkic spółdzielczości w 
Polsce po całkowitym przeprowadzę 
niu reorganizacji, można zaryzyko­
wać następujące twierdzenia:

1) samorząd ruchu spółdzielczego 
w nowej organizacji został całkowi­
cie zachowany,

2) wpływ szerokich mas czlonkow 
skich na działalność spółdzielni nie 
jest niczym ograniczony — od akty­
wności członków i ich uświadomie­
nia spółdzielczego zależeć będzie, w 
jakim stopniu znajdzie wpływ ten 
swój wyraz w bezpośrednim oddzia­
ływaniu na rozwój spółdzielczości w 
Polsce Ludowej,

PRZESLftP PO OSY

Słuszna decyzja władz sadowych
Nawiązując do decyzji władz są­

dowych o przejęciu od centralnej 
komisji weryfikacyjnej ZASP-u akt 
procesów weryfikacyjnych najbar­
dziej skompromitowanych w czasie 
okupacji aktorów i ludzi teatru Ja­
cek Wołowski w „Życiu Warszawy"

„Niski wymiar kary za udo­
wodnioną kolaborację w wypad­
kach, gdy kolaboracja podpada 
pod ustawę o zdradzie narodu, 
ograniczenie się do usunięcia ze 
związku bez powiadomienia pro­
kuratora dzięki czemu wielu usu 
niętych kolaboracjonistów dora­
bia się dziś dosłownie milionowych 
fortun w charakterze impresa- 
riów czy dyrektorów handlo­
wych teatrów, wreszcie rehabi­
litacja bez zastrzeżeń, gdy kola­
boracja nie przybierała form 
zbyt jaskrawych, a jednocześnie 
lekceważenie przez ukaranych 
nałożonych na nich kar, wszyst­
ko to budziło zgorszenie publicz-

Grodzicki, który miast spowia 
dać się przed prokuratorem jest 
starostą w Sztumie, Szaławski, 
który miast siedzieć w krymina 
le po odcierpieniu niewielkiej 
nałożonej nań kary zbiera okla­

3) wpływ Państwa na spółdziel­
czość ograniczony jest jedynie do 
najistotniejszych zagadnień gospodar 
czych, wynikających z realizowania 
gospodarki plańÓ\?ej,

4) rola spółdzielczości w gospodar­
ce narodowej coraz bardziej krysta 
lizuje się i może być jedną z pols­
kich dróg bez przykładu w historii 
narodów — polską droga do socjali.

OD REDAKCJI
W artykułach tow... Chromika nie 

poruszano w ogóle zagadnień przed­
siębiorstw państwowo f  spółdziel­
czych. spółdzielni pracy, mieszkanio 
wych, budowlanych, kredytowych, 
usługowych itp.. albowiem omówi- 

je specjalnie w dalszym cyklu 
artykułów w terminie późniejszym.

ski w teatrze W. P. w Łodzi, Po 
pławski, Karwowska filary 
„Stadthcather in • Warschau” zbi 
rający oklaski na wszystkich p 
błicznych koncertach (dwoje o- 
statnich m. in,, zapewne także 
za udział w bankiecie zwycięz­
ców urządzonym przez Niemców 
zaraz po wkroczeniu ich do War 
szawy w 1939), Ortym zbijający 
ciężki grosz jako dyrektor han­
dlowy „Dub smalonych”, Chmur 
kowska zrehabilitowana nie tyl­
ko przez ZASP, ale i przez Ko­
mitet Eatowy, Dymsza i Walter, 
których zachowanie się w czasie 
okupacji było aż nadto znane, a 
którzy wciąż harcują w naszym 
życiu kulturalnym, Perzanowska 
znana kolaboracjonistka reklamu 
jąca się i chwaląca — wszystko 
to nasuwało ludziom fałszywe 
mniemanie, że o winie kolabora­
cjonistów decyduje często nie za 
chowanie się, ich w czasie oku­
pacji lecz aktualna giętkość i u- 
służność.

Decyzja władz sądowych roz­
patrzenia win aktorów z czasów 
okupacji w drodze normalnego 
wymiaru sprawiedlwiości tym 
szerzącym niepokój i niewiarę 
plotkom i szeptom kładzie kres”.

„Heil“ rozbrzmiewa w Anglii
Prasa ostatnich dni przynosi wia­

domości o nowych wystąpieniach 
osławionego przywódcy faszystów an 

! gielskich Osfalda Mosleya. Dowia. 
dujemy się, że na wiecu urządzonym 

i w jednej ze szkół londyńskich 200 de 
; legatów reprezentujących 51 organi­
zacji faszystowskich (cyfra wcale 
przyzwoita) wysłuchało przemówie­
nia „wodza", w  którym zapowiedział 
on energiczną walkę wyborczą i u .

; żs/cie siły, jeśli zajdzie potrzeba. Pod 
jwójnp kordon angielskich „bobbies" 
stał na straży spokoju tego czcigod. 
nego zgromadzenia. Nieliczni tylko 

! dziennikarze legitymujący się specjał 
nymi przepustkami Scotland Yardu 

i dostąpili zaszczytu oglądania i  słu­
chania brytyjskiego „fuehrera".

Oburzeni mieszkańcy Londynu,
’ którzy chciełi dobitniej zamanifesto- 
i wać swoje uczucia dla wiecujących, 
nazich, musieli 'zadowolić się prote­
stacyjnym napisem na murach bu­
dynku szkolnego.

Istnieje dostateczna ilość przesła­
nek, aby zrozumieć zarówno budują­
cy odruch angielskiej opinii publicz­
nej, jak i  wyjątkową troskliwość an-, 
gielskich władz bezpieczeństwa o ca­
łość osoby p. Mosleya i jego adhe­
rentów. To pierwsze jest łatwe do 
zrozumienia. Każdy zdrowy i rozum 
ny człowiek, który ghoćby ze słysze­
nia zna dzieje najstraszniejszej ż wc 
jen, który choćby na fotografii oglą. 
dał piece Oświęcimia, musi wstrzą. 
snąć się z  obrzydzenia i gniewu na 
widok wyciągniętej w  faszystowskim 
pozdrowieniu, umundurowanej łapy.

Natomiast drugi objaw towarzyszą 
cy londyńskiemu wystąpieniu Mo­
sleya — fakt, że więc faszystowski 
znalazł wyjątkowo, nawet jak na sto 
sunki angielskie, gorliwą opiekę po. 
licji, w  połączeniu zwłaszcza z  inny­
mi, zupelnit niedwuznacznymi kon­
cesjami władz brytyjskich na rzecz 
rodzimej organizacji faszystowskiej
— musi dawać wiele do myślenia.

W swej dość długiej karie­
rze przerwanej na jakiś czas 
uwięzieniem (w okresie woj. 
ny), Mosley przemawiał niemal zaw­
sze w  asyście policji. Wolność słowa
— jeden z  fundamentów „bezwarun­
kowej” angielskiej demokracji była 
w ten sposób uszanowana, a płomień 
ny apostoł hitlerowskiej wiary unik­
nął niejednego guza. Argument o 
wolności słowa został oczywiście u- 
żyty i  w  ostatnim wypadku. Użył 
go angielski minister spraw wewnę­

trznych  Chutter Ede w odpowiedzi 
j na protesty brytyjskich kół postępo- 
I wych. Trudniej oczywiście byłoby 
\ m u wytłumaczyć się, dlaczego w  dc 
' bie ostrych ograniczeń papierowych 
organ Mosleya otrzymał ośmiokrot­
nie zwiększony przydział papieru. 
Czy i na to znajduje odpowiedź wiel 
koduszna angielska konstytucja? 
Wątpimy bardzo.

Odpowiedzi musimy szukać gdzie 
indziej.

Potrzeba było aż trzech lat kome­
dii denazyfikacyjnej w Niemczech, 
trzech lat flirtów anglosaskich z  ge­
nerałem Franco, trzech lat potrząsa, 
nia szabelką- za Oceanem i całego ze 
społu innych warunków, które zło. 
żyły sie na obecną sytuację między­
narodową aby kukułcze, faszysto­
wskie jajo poczuło się pewnie w  an­
gielskim gniazdku. Moment „przebi­
cia skorupki” został wybrany bardzo 
trafnie. Czułe ręce czekają tylko na tc 
aby ułatwić i  przyspieszyć narodzi, 
ny złowrogiego ptaszka...

Faszyzm we wszystkich swych od­
mianach jest zbyt cennym narzę­
dziem, aby ci którzy dziś, w  trzy la 
ta po wojnie marzą znów o wojnie 
nie pragnęli wkalkulować go do 
swych obliczeń. Zrodzony z rozkładu 
świata kapitalistycznego dla obrony 
interesów tego świata przed naci, 
skiem wyzwalających się sil postępu 
społecznego, ma zawsze tylko jedno 
zadanie — rozpętanie wojny! Wojny 
która w  mniemaniu władców funta 
i  dolara, jest jedynie zdolna odwrócić 
lub choćby powstrzymać bieg rozwo 
ju dziejowego.
Faszyzm jest narzędziem łatwym  w 

użyciu. Bazując na najniższych in­
stynktach ludzkich, których nie brak 
to żadnym społeczeństwie, mobilizuje 
dla swych celów pierwotny fety, 
szyzm (kult rasy l wodzostwa) i  ca. 
łą otchłań zoologicznej nienawiści. 
Stwarza bestie ludzkie karne i nie 
cofające się przed niczyjn- To są te „za 
lety", których tak poszukuje dla 
swych światoburczych zapędów wo. 
jujący kapitalizm

Czytelnikowi polskiemu, który przy 
w yki raczej wysoko oceniać ducha 
demokracji angielskiej, może się wy 
dawać, że harce p. Mosleya są wyr 
jątkowo nieszkodliwe jeśli chodzi ■ o 
to miejsce na mapie Europy. Oby tak 
rzeczywiście było. Trzeba jednak pa­
miętać i o tym, że Anglia przeżywa 

(Dokończenie na str. 5)

Jakoś tak akurat w Popielec na- 
padły mnie wyrzuty sumienia, Zda­
rza się to podobno nawet bardzo 
porządnym ludziom, więc wstydzić 
się nie ma czego i rzecz zaraz wy­
łożę ,'.ab ovo" — Jak mawiał Zagło­
ba. A rzecz'cała w tym, że po wtor­
kowym „ślfedziii", duż w Popielcowy 
poranek, przywędrowałem do domu 
•s głową posypaną ' popiołem przez 
uczynnych przyjaciół, od których 
trudno było wymagać, by w ostat­
nią ' noc • karnawału zadawali sobie 
trud rozróżniania popielniczki od 
wytwornego futerału zawierającego 
mój cenny instrument myślenia zwa 
ny popularnie -mózgiem.

Stojąc tedy przed lustrem i pa­
trząc, jak włos mi się popieli, mimo- 
woli oddałem się poważnym rozmy­
ślaniom nad marnościami tego świa­
ta i własną grzeszną duszą. Kiedy 
feszcze do tego zrobiłem rachunek 
„śledziowych” wydatków — nie pe 
zostało mi nic innego, jak natych­
miast przystąpić również do rachun 
sumienia. Wtedy właśnie głos su­
mienia. czyli iak go stary filozof 
Sokrates nazywał „dajmonion" — u- 
Jął się pod boki i zaczął mnie „ru­
gać” że użyję tego czysto polskiego 
wyrażenia.

„T'ó ty tak” — powiada — „czas 
pokuty..'się. zaczyna, a ty kombinu­
jesz, dó! kogo się w  najbliższą nie­
dzielę znowu przyczepić, jak rzep 
psiego ogona?(T'..(Swoją drogą — 
że w myślach mi czytał. Istotnie 
mimo solennego nastroju w podświa 
ćomoścl zastanawiałem się co by 
tu obrać za temat najbliższego fel­
ietonu). „Z każdym szukasz zaczep­
i ć  ** jfibfeMA mnie dalej -  „za-

miast przynajmniej w pierwszą nie-, 
dzielę postu serce pokorne okazać; 
i słowa ciepłe I pełne pochwał dla i 
bliźnich znaieźć?(! Igraj, igraj, al 
doigrasz się...”)

W  wyniku przekonujących argu­
mentów mego dajmoniona postano­
wiłem najbliższy felieton zmienić w 
megafon szemrzący miodowymi sło­
wy hymn pochwalny na cześć 
wszystkiego i wszystkich, ryzyku-; 
jąc, że ilość słodyczy zawartej w 
tym felietonie spowoduje zlepienie 
się kartek gazety.

Natychmiast też przystąpiłem do- 
narady z moim głosem sumienia, ko 
go by wybrać jako obiekt godny 
słów pochwały i chwały. Niestety 
już po kilkunastu minutach wspól­
nej narady i mimo przymykania o- 
bydwu oczu i patrzenia przez palce 
obydwu rąk, stwierdziliśmy oby­
dwaj, że sprawa.nic jest taka łatwa. 
Było illż kilka wypadków, że mieliś­
my na widoku jakąś nieskazitelną 
naszym zdaniem dostać, instytucję 
czy zbiorowisko lub zjawisko, lecz 
w ostatniej chwili' zgubny nałóg fel­
ietonisty . szukaiiia dziur w całym 
i przyczepiania na te miejsca łatek 
— paraliżował nasze W3’śiłki a 
przed oczyma pojawiły się kuszące 
możliwości pokpienia sobie miast 
kornego i pełnego ukłonów i miłych1 
słówek zapoczątkowania akcji eks-

--------------------------  W IK T O R  C ZY K  ----------------------------

Rozmiłowałem się w hutnictwie
piacyjnei, gwarantującej odpuszczę 
nie grzechów wszystkich poprzed­
nich felietonów. ,

W końcu ten drań, mój dajmonion 
dał drapaka, a ja zostałem sam zda­
ny na własne siły. Zdaje się, że to 
mi nawet pomogło, ponieważ na­
tychmiast przyszło mi na myśl że 
istnieją ludzie i sprawy o I-órych 
można pisać, nie tylko zapominając, 
że ma się żółć wątrobę, ale ogra­
niczając się przy pisaniu do korzy­
stania wyłącznie z . jednego organu 
wewnętrznego, a to z serca. Np. — 
górnicy. Pisząc-o nich, pisze się 
sercem wtedy na.fee!,- gdy piszemy 
tylko kolutfisy cyfr, obrazując ich 
osiągnięcia. Ale' .przypomniałem so­
bie, że już- kiedjrś—niezdarnie, bo nie 
zdarnie — uczciłem tych dzielnych 
rębaczy, stokroć Więcej wartych od 
najdźielnieszych"—rębajłów z ubie­
głych stuleci. Poza tym wszyscy o 
nich dzisiaj pamiętają. Natomiast 
przypomniałem sobie, że bratem 
górnika jest hutnik, a dla hutników 
wyżej podpisany do tej pory nie 
wiele czasu zńałkżł w swojej pisani­
nie. tej od serca. Zatem dwie pie­
czenie od razu ntożna upiec. I przy­
jemnie, że o miłych sercu sprawacli 
i ludziach można napisać I to z 
prawdziwą ochotą, to  i  że tak łat­
wo zaspokoję z czystym sumieniem 
słój tego sumienia, domagający się

na pierwszą niedzielę postu felieto­
nu wolnego od „prżygaduszek". a 
natomiast pełnego pochwał i ser­
deczności. /

Pochwały i serdeczność etla hut­
ników stale mieszkają w moim sercu, 
nawet, jeśli czasem się tak zdarzy, 
że „tu i ówdzie” — jak to śfę zwyk­
łe  ostrożnie mówić — przyczyny 
uzasadniające pochwały i serdecz­
ność, mają znaczne widoki na dal­
sze • ich spotęgowanie i spotęgowa­
nie to jest oczekiwanie, a nieraz 
słusznie nawet dopingowane, zgra­
bniej lub niezgrabnie! na łamach 
prasy.

No tak. ale nie można pozostałej 
części felietonu zamienić na litanię 
wyrażającą uznanie, pochwały, po­
dziw. miłość, serdeczność, zachętę 
i w ogóle ,,chapean bas” czyli chy­
lenie czoła wobec hutników

Hutnicy, znają wartość swojej pra 
cy i o pochwały specjalnie „nie 
stoją”. Robią swoje i basta. Za dfi- 
Żo gadania nie lubią. Pisać im zno­
wu w felietonie o planie, ile maią 
wykonać i ile wykonali? — Lepiej 
to wiedzą ode mnie i co ważniejsza 
mogą się wykazać wynikami.

Czyby. w ogóle coś. tak -Zgrubsza 
o hutnictwie..

■Me b'a„. Trzeba się na tym znać. 
A j« — nie Borejda, słaby jestem

w tym przedmiocie. Lecz z  drugiej 
strony nie jestem nie-dorejdą, więc 
zainteresowałem się tą  dziedziną. I 
przyznam się ód razu na począt­
ku trochę się wzdrygnąłem, kiedy 
dowiedziałem się, np. produkcja sta­
li wynosiła w Polsce przed wojną 
41 kg... na głowę. Ładna historia! 
Tyle kilogramów żelastwa na jedną 
głowę obywatela. Ale gorsze, że 
zdążamy do znacznego zwiększenia 
'tego stosunku. I jesteśmy na najlep­
szej drodze ku temu. To mnie niart-

Pomyśleć tylko, że człowek na 
swojej biednej głowie, będzie mu- 
siał z każdym miesiącem więcej te­
go dźwigać. Ale co już najgorsze, że 
jest to atut dla nieprzyjaznej propa­
gandy. Możemy dowiedzieć się. że 
u nas uciska się głowy obywatelom 
znacznymi ilościami stali, wobec 
czego należałoby Polsce zabronić 
rozbudowy przemysłu hutniczego, a 
najlepiej odebrać okręgi przemy­
słowe i wtedy można by s^okmnić 
sprzedawać nam stal amś-ykańsKą 
np. Nie tylko, że lżej byłoby nam 
na głowach, ale i w kieszeniach. 
Na szczęście obejdzie się bez tego 
i chętnie będziemy obliczali wzrost 
produkcji stali i innych metali na 
— głowę każdego z nas, natomiast 
całkowicie nam nie odpowiada' taki 
rozwój wypadków który zamiast 
obliczenia ilości stali na głowę, do­
prowadziłby do obliczania wystar­
czającej ilości ołowiu dla gwałtow­
nego umieszczania go w głowSch 
ludzi sobie bliźnich.

Praca naszych hutników także 
przyczynia sie do ąsujfajilB. tego 

f f i h i f f i t f i  ■» tto »'
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W yścig pracy Ubezpieczalni Społecznych
to serdeczniejsza opieka nad zdrowiem robotnika

WARSZAWA — Minister Pracy 
1 Opieki Społecznej, tow. Kaził 
Rusinek wydal do wszystkich podle 
glych mu instytucyj ubezpieczeń spo 
lecznych okólnik następującej tre­
fcie.

„Zapoczątkowana w ubiegłym 
ku ogólna akcja współzawodnictwa 
pracy zatacza coraz szersze kręgi.- 
Ćały świat pracy staje do walki o 
podniesienie wydajności pracy,

łożenie produkcji oraz odbudowę 
i rozwój gospodarczy Pgństwa.

W walce tej ubezpieczenia spole- 
szne, powołane specjalnie do służe­
nia światu pracy, nie mogą pozo­
stać na uboczu.

Jeżeli w każdym czasie obowiąz­
kiem instytucji ubezpieczeń społecz 
nsph jest troska o ubezpieczonych, 
to w  obecnym okresie wzmożonych 
wysiłków i ofiar, klasa pracująi

Cenne dewizy. . .  
za wodą

Gdynia — Zaopatrzenie statków 
w wodę do picia jest ważnym pro 
blemem w każdym porcie na całym 
świecie. By statek zaopatrzyć w wo 
dę trzeba posiadać nie tylko samą 
wodę, zdatną .do picia, ale trzeba je 
szcze móc ją na statek dostarczyć 
i to możliwie bez dodatkowego ma 
newrowania statkiem w  obrębie por 
tu . Do celu tego służy rozgałęziona 
sieć wodociągowa biegnąca wzdłuż 
każdego nabrzeża i  licznie rozmie­
szczone hydranty. Do nich to nakaż 
de żądanie kapitana statku podłą­
cza specjalna ekipa węże gumowe. 
"Woda przepływa do zbiorników na 
statku, a  zegar wodny wykazuje 
ilość, przelanej — na statek wo­
dy -  czyli, innymi słowy — poka 
zuje zdobyte przez naszą wodę dla 
kraju dewizy. W roku 1947 — 2807 
statków zaopatrzyło się w porcie 
gdyńskim w wodę i zabrało jej aż 
890 tysięcy ton. Sam tylko nasz 
transatlantyk „Batory”' przed kad- 
dą podróżą do Nowego Jorku żabie 
ra  aż 1200 ton wody. Woda, w któ 
ra  zaopatruje się statki pochodzi z 
kilku studzien artezyjskich, któ­
rych głębokość waha się od 40 do 
180 metrów.

Rozmiłowałem się w hutnictwie
(Dokończenie ze str. 4) 

niebezpieczeństwa, leli praca przy­
śpiesza odbudowę. Odbudowa to 
pokój. Hutnicy wiedzą o tym i tym 
lepiej pracują. Swadomość tego ce­
lu pracy jest jest dla nich zachętą. 
A ich osiągnięcia są zachętą dla nas 
wszystkich.

Właściwie mógłbym na tym za­
kończyć. Ale chwaląc z czystym su 
mieniem — bo jest za co •— hutni­
ków, muszę stwierdzić, że w ogóle 
rozmiłowałem się w hutnictwie. Kie­
dy jeszcze rozczytałem się w „Dzie 
jacli hutnictwa żelaznego” Popiołka 
i w innych książkach, z których do­
wiedziałem się o piecach martenow- 
skicli. gruszkach Bessemera, o tym 
jakie to ciekawe rzeczy hutnicy wy­
rabiają i jak je ładnie potrafią na­
zywać: n. p. „izabelin” — drut opo­
rowy. Bardzo trafna nazwa, taka 
kobieca — (wiadomo, skoro drutopo 
rowy) — sam zacząłem się zastana­
wiać. czy nie zostać hutnikiem.

Jakby mi tak zagwarantowano e- 
ieganckie ubranko ochronne i wia­
derko mleka dziennie (wody nie!) 
dla gaszenia pragnienia, zaraz bym 
sam stanął przy jakimś wielkim pie­
cu. Nietety przy moje! fachowości 
byłaby to t. zw. „heca koło pieca". 
Dlatego muszę odstąpić od mego za 
lnlaru. Natomiast nie odstąpię od 
żywieni?, sentymentu dla hutników, 
których podziwiam za ich pracę.

No i proszę, pierwszy wielkopost­
ny felieton „wyszedł” mi bez więk­
szej trudności I jest łagodny i ser­
deczny. Zawsze tak bywa jeśli cho­
dzi o sprawy bliskie naszemu sercu. 
A sprawy hutnictwa i hutników 
blistót ni sercom nas wszystkich.

ma prawo oczekiwać od swoich in 
stytucyj maksimum wysiłków w 
tym zakresie.

Dotyczy to przede wszystkim u- 
dzielania świadczeń leczniczych. — 
TJbezpieczalnie społeczne muszą zdać 
sobie sprawę, że powodzenie i wy­
niki akcji współzawodnictwa pracy 
zależą w znacznym stopniu od zdro 
wia i zdolności do pracy jej uczest­
ników i że Ubezpieczalniom przypa 
da w udziale doniosła rola na tym 
odcinku.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznej wierzy,, że zarówno organy 
samorządowe, jak i personel lekar 
ski, pomocniczo - lekarski i admini 
stracyjny instytucyj ubezpieczenio­
wych, dołożą wszelkich starań, aby 
należycie wypełnić obowiązki, wyni 
kające z tej szczególnej sytuacji.

W tym przeświadczeniu Minister

Trzy lata pożytecznej pracy -
Domu K u ltury  OKZZ w  Katow icach

(x) W Zagłębiu śląsko -  dąbrow­
skim, będącym największym ośrod­
kiem przemysłowym w Polsce przy 
organizowaniu działalności Związ­
ków Zawodowych specjalną uwagę 
zwrócono na akcję kulturalno- 
oświatową wśród robotników, wy­
chodząc ze słusznego założenia, że 
tylko uświadomiony i kulturalnie 
wyrobiony robotnik wypełni zada­
nia i  obowiązki,. jakie na niego na 
kłada państwo ludowe.

W tej akcji upowszechniania kul­
tury niemałą pracę wykonała O- 
kręgowa Komisja Związków Zawo­
dowych w Katowicach, obejmująca 
swą działalnością cały teren woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego.

Najważniejszą placówką kultural- 
o-oświatową Związków Zawodo­

wych na naszym terenie jest Dom 
Kultury OKZZ w Katowicach, pod 
legły dyrektywom KCZZ. Służy on 
całemu społeczeństwu śląsko-dą­
browskiemu, a. w pierwszym rzę­
dzie masom robotniczym, dla któ­
rych kultura artystyczna była w 
okresie przedwojennym niedostępna, 
a  którzy są przecież spragnieni 
przeżyć artystycznych. Niejedno­
krotnie starsi róbotnicy, jak i  mło­
dzież pracująca: wykazali bowiem 
swą chęć kształcenia się. Najlep­
szym tego dowodem to zapełnione 
młodzieżą robotniczą ławy szkolne 

az świetlice zakładowe i związko 
Dom Kultury OKZZ w Katowi­

cach jest placówką, z której pro- 
ueniuje kultura i  oświata na cały 

teren Zagłębia Przemysłowego.
Duży, piękny, trzypiętrowy gmach 
- Katowicach, przy ul. Francuskiej 

12 od wczesnych godzin rannych do 
późnego wieczora tętni życiem. Ro 
botnicy znajdują tutaj dla siebie 
zarówno możność kształcenia się, 
bezpośredniego obcowania ze sztu­
ką, jak i okazję do spędzenia wolne 
go od .pracy czasu na pożytecznej 
rozrywce.

Na uwagę zasługuje również ak­
cja szkoleniowa, prowadzona przez 
Dom Kultury. Obecnie prowadzo­
ne są następujące kursy: gry na sce 
nie i  reżyserii dla zespołów ama­
torskich, pięć grup tańca sceniczne­
go, śpiewu solowego, gry na for­
tepianie, skrzypcach i akordeonie, 
kursy fysunków dla dzieci i  do­
rosłych, malarstwa, . fotografiki i  
języków (rosyjskiego, francuskiego 

angielskiego). Słuchaczami tych 
kursów są wyłącznie członkowie 
Związków Zawodowych lub ich ro-

Nauka jest bezpłatna, a o popu­
larności tej inicjatywy może świad­
czyć fakt, że na wszystkie kursy u- 
częszcza łącznie ponad tysiąc osób. 

! nie tylko na tym kończy się 
■oczna działalność Domu Kul­

tury. Kierownictwo poszczególnych 
jego wydziałów śpieszy bowiem z 
pomocą świetlicom związkowym.

stwo wzywa wszystkie instytucje 
ubezpieczeń społecznych, aby przez 
roztoczenie troskliwej opieki nad 
zdrowiem ubezpieczonych, przi 
sprawne i życzliwe zaspakajanie ich 
potrzeb, przez dążenie do lepszej or 
ganizacji i udostępnienia lecznictwa 
— wzięły łącznie z całym światem* 
pracy udział w tym wzmożonym wy 
siłku dla odbudowy Państwa Pol­
skiego.

W ramach tej opieki szczególną 
uwagę należy zwrócić na obsługę I 
przodowników pracy, Zapewniając | 
im jak największe ułatwienia w ku : 
rzystaniu ze świadczeń, np. ułatwię 
nie w przyjmowaniu do lekarzy, — 
pierwszeństwo przy stosowaniu le­
czenia zapobiegawczego, szpitalnego 
protezowania, przyśpieszoną wypła­
tę zasiłków itp.”. -

Tak więc poradnia świetlicową po­
siada mateijały na wszelkiego ro­
dzaju obchody i uroczystości, a dla 
zespołów artystycznych stoi do dy­
spozycji biblioteka teatralna, ko- 
stiumeria, skąd można wypożyczać 
kostiumy, peruki.!„rekwizyty, a nad 
to grono fachowców !f. wykwalifiko­
wanych instruktoróiUsi pracuje do­
rywczo w terenie..

Dom Kultury prowadzi także du­
żą bibliotekę beletrystyczną, czytel­
nię czasopism, klub związkowy, or­
ganizuje odczyty, wieczory literac­
kie, konceęty, wystawy prac rysun­
kowych i malarskich członków 
związku, konkursy teatralne, śpie­
wacze i muzyczne. Dalszy fragment 
działalności tej placówki to prowa­
dzona w świetlicach robotniczych 
akcja wyświetlenia filmów oświa­
towych. Wśród dzieci robotniczych 
popularnością cieszy się Teatr La­
lek „Czar”, oraz na uwagę zasługu­

Ponad 7 milionów obywateli
knrrysts i  uhezireczeń społecznych

WARSZAWA. — W dniu 12 b.m. 
obradowała w Sejmie Komisja Pra- 

i Opieki Społecznej. Na porząd­
ku dziennym było sprawozdanie po 
sła Krygiera (PPS) z działalności 
ZUS i Ubezpieczalni Społecznej. 
Liczba- ubezpieczonych wynosi ' 

tej chwili 3.2 miliona z rodzinami 
7,2 miliona osób, które znajdują się 
pod opieką ubezpieczeń. 80 proc, 
wpływów przeznaczone jest na 
świadczenia. Koszty administracyjne 
wynoszą obecnie 5,5 proc, składek, 

przeciwieństwie do okresu przed 
wojennego; kiedy wynosiły w roku

)38 — 11,5 proc.

ZUS wyP^ca obecnie 440 tysią-
>m ubezpieczonych wszelkiego ro­

dzaju renty. Suma, przeznaczona na 
ten cel, wynosić będzie w roku 
1948 — 1.5 miliarda zł. miesięcznie. 
Liczba osób leczonych w sanato­
riach, wynosiła w  roku 1947 — 60 
tysięcy osób, w roku 1937 — 17 ty 
sięcy osób. Na leozenie sanatory.)- 

wyda ZUS w roku 1948 — 1,5 
miliarda złotych.-Wszyscy renciści 
mają prawo w przeciwieństwie do 
okresu przedwojennego, do bezpłat- 

;enia w ubezpieczalni na 
koszt ZUS. Obniżyły się znacznie 
koszty administracyjne, które wyno

przybył do Gdyni
GDYNIA. — Do Gdyni wszedł m. 

in. polski frachtowiec: „Śląsk”  z Rot 
terdamu z ładunkiem ok. 828 ton 
drobnicy. M. in. transport zawiera: 
1.175 skrzyń żarówek elektrycznych, 
fibrą, sprzęt radiowy, skóry suche 
i solone oraz wełnę,
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Modne desenie i nowości wiosenne
Na wystawach w sklepach włókien 

niczyeh pojawiły się już lekkie, 
senne materiały, które biją w oczy 
bogactwem barw i różnorodnością 
deseni.

Zagraniczne żurnale mód, przepeł 
nione modelami sukien deseniowych, 
wyraźnie faworyzują kratę i grochy 
we wszelkich rozmiarach i kolorach.

Na wielu fasonach, kraty i grochy 
dane ukośnie, łączone są z materia­
łem gładkim, jednolitym w ten spo 
sób, że spódnica deseniowa ma gó­
rę z materiału jednolitego lub od­
wrotnie.

Żurnale amerykańskie częste pow­
tarzają, widocznie -wyróżniony przez 
tamtejsze kobiety, fason sukni, skła­
dający się z szerokiej, marszczonej 
lub plisowanej spódnicy z materiału i 
deseniowego w kratkę łub grochy i | 
rodzaju kaftanika, sięgającego krótko ' 
poza stan, ściśle dopasowanego do 
figury i zapiętego z przodu na guzi.

jąca do ułatwienia robotnikom ko­
rzystania z teatrów, filharmonii i 
imprez organizowanych we własnym 
zakresie.

Tę pożyteczną działalność Domu 
Kultury OKZZ w Katowicach - 
to uwypuklić w okresie kiedy 
nęlo już trzy lata od momentu kie­
dy Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych rozpoczęła swą działał 
ność -na terenie Zagłębia Przemy­
słowego, organizując życie związko­
we i klasę robotniczą do wykonania 
wielkich celów.

ki (przypomina b. kaftaniki noszone 
przez kobiety wiejskie) Kostiumiki te 
są' również robione w ten sposób, że 
góra (rodzaj żakiecika ,z baskinką), 
jest uszyta z materiału w poprzeczne 
lub podłużne paski, a  spódniczka 
gładka w jednym kolorze.

Wszystkie podane wyżej kombina­
cje. doskonale nadają się do przero- 

z dwu nie nadających się 
.iużj do noszenia sukien możną zro­
bić b. przyjemną całość do noszenia 
po domu i na ulicę.

Suknie zrobione z materiałów
'emnych sa ozdabiane białymi lub 
remowumi kołnierzykami i mankle 

t tam' '" b  tylko oliskami i wypustka- 
; mi. Ozdoba ta jest twarzowa, od­
świeża suknie i stwarza wrażenie 
dbaJośo' T atwa iest także do -asło. 
suwania, bo nrawie każda z k-Met 
posiada jakieś białe resztki czv skra 
wki które nadała sie do tego cela.

Zupełna nowością w dziedzinie o- 
kvvć są długie szerokie peleryny 
(Gertruda w Symfonii Pastoralnej 
nesi taka) Peleryny te noszone sądo 
sukien skromnych, a wyglądają szcze 
golnie elegancko, jeśli sa podbite jęd 
wabiem o tym samym deseniu jaki 
ma suknia np. kratka lub grochy.

Desenie fantazyjne w kolorach 
kombinowanych, nadają się na suk 
nie strolniejsze, do których peleryna 
jest okryciem zupełnie nieodpowied-

Elegantki do sukien "takich noszą 
płaszczyki otwarte z przodu podbi­
te identycznym jedwabiem jak na 
.sukni, ale również ładnie będzie wy 
glądał lekki krótki sączek, który mo 
żerny włożyć do każdej sukienki.

A. P.

łalność Domu Kultury
światy i kultury wśród mas pracu­
jących uznać trzeba za bardzo o- 
wocną.

Wpłvwv do Skarbu 
z podatków w 1947 r.
WARSZAWA. — W okresie 1947 

roku wpływy do Skarbu Państwa z 
tytułu podatków bezpośrednich i o- 

, płaty skarbowej kształtowały się na 
stępująco:

Podatek obrotowy — 39.251.832.000 
•&, dochodowy — 27.916.322,000 zł, od 
wynagrodzeń — 7,460.805.000 zł, 
gruntowy (25 proc, udział Skarbu 
Państwa) — 3.949.031.000 zł, od wzbo 
gacenia wojennego — 246.771.000 zł, 
-od nabycia praw majątkowych — 
1.058.945.000 zł, opłata skarbowa — 
1.374.501,000 zł, pozostałe należnościszą obecnie 5;2 proć. Przed wojną 

wynosiły 8,6 proc.
Dużą bolączką ubezpieczeń spo­

łecznych jest brak lekarzy, brak le­
karstw, narzędzi lekarskich i t. p.

Kto będzie miał prawo
do tytułu inżyniera

Warszawa. — w  związku z u- 
chwaleniem ustawy o stopniu inży­
niera wprowadzone być mają w ży­
cie dezyderaty, zaproponowane 
przez Naczelną Organizacje. Teclini 
czną w Polsce co do sposobu wyko 
nania postanowień ustawy.

Wedle tych dezyderatów stopień 
inżyniera mogą uzyskać bez egza­
minów absolwenci następujących 
uczelni: Akademii Rolniczej w Byd­
goszczy, Państwowej Szkoły Ogrn-, 
dniczej w Poznaniu, Wydz. Mecha-' 
nicznego Państw. Szkoły Morskiej 
w Gdyni, trzechletnich szkół inicr-1 
niczyeh w Warszawie i Krakowie,' 
Państw. Szkoły Mierniczo - Melio- 
racyiłiej w Poznaniu, trzechletnich i 
wydziałów w Państw. Szkole Tech 
niczitej w Wilnie, Państw. Szkoły 
Górniczo -  Hutniczej im. Staszica 
w Dąbrowic Górniczej, wydziałów: 
górniczego, elektromechanicznego, 
miernictwa kopalnianego ! hutuicze- 

-  do 1939 r., Państw. Szkoły 
Włókienniczej w Łodzi i Wydz. 
Elektrycznego Państw. Szkoły 
Techn. - Przem. w Łodzi oraz Wy­
działów Budowy Maszyn i Elektro 
techniki T-wa Kursów Techaicz. 
nych w Warszawie — przed 1 sty­
cznia 1928 r.

Należy zaznaczyć, że absolwenci 
musza się wykazać, że pracują 

rzeczywiście w swoim zawodzie,

Łączna kwota wpływów z wymie­
nionych źródeł wyn. 82.736.113.000

W
Stosunek osiągniętych wpływów 

do preliminowanych w budżecie na 
rok 1947 wynosi 150 proc.
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»Heif« lozbizmiera w Anglii
'Dokończenie ze str. 4) 

obecnie ciężki Bryzys imperialny, że 
pozy.ja rządu, Labour Party, który 
kons 'iwentnie zaprzepaszcza wszel­
kie s: nse jakie dało angielskim socja 
listom zwycięstwo wyborcze jest 
więcej niż delikatna. W takiej sytua 
cji isi - '~ie zawsze dobre pole do po 
pisu d..: wszelkiego rodzaju „zbaw­
ców ojczyzny’’ i  „mężów opatrznoicio 
wych". Histcrl.r Anglii zna przecież 
Cromwella pierwszego totalistę 
czasów nowoży.nych...

Występy Mosleya w  Anglii są na- 
razie przygrywką do ogólnej jaszy. 
zttcji’krajów, które przyjęły dyktan­
do Wall-Street. Dalsze naciski ame­
rykańskie na zapędzony w  śtepą uli 
czkę rząd Wielkiej Bryt., może spro. 
wadzić dumny Albioit z drogi „abso. 
lutnej demokracji". Kukułcze pisklę  
faszyzmu może rozwinąć się w gru­
be i

li do



Chłopska praca naukowa
w Polskie! Akademii Umiejętności

PPS w powiecie o lkuskim

KRAKÓW. (IM) — Jak Już dono- < Inteligencja pochodząca Z Ich szere- I nik krakowski nazwiskiem Koiłerz, 
Mliśmy, w związku Z upływem 2-let I gów nie wracała Z powrotem do swe j kaflarz, który w wyniku żmudnych 
aiej działalności Funduszu Ku ltury1 go środowiska. W ten sposób chłopi....................................
Narodowej, u premiera tow. J. Cy- ji  robotnicy, wydając nieprzeciętnie 
rańkiewicza w Warszawie bawiła de j zdolnych ludzi, z faktu tego nie osią 
(egacja województwa krakowskiego gali żadnych korzyści, pracując na 
pod przewodnictwem wojewody tow ., cudzy rachunek społeczny,

samodzielnych Studiów ogłosił

OLKUSZ. -  PPS ma za sobą na 
terenie powiatu olkuskiego długolet
nią i piękną kartę. Gzy to w okresie 
przedwojennym, kiedy walczyła z 
caratem, a później o dobrobyt klasy 
robotniczej z wyzyskiem kapitału, — 

w czasie okupacji, kiedy liczni
bartnikach Krakowskich doskonało, Jej M|onkowie przelewali krew 
' niezmiernie wartościową prac? «a- | iasach k)uc2ewskich I okolicy 
d,-ową o starych piecach. j PpS 2awslte wlerna gwej lf|e| |

Przykładem niech będsle dalej • wołaniu nigdy nie ustawała

nie będzie wsi, w której by nie by 
to kola PPS.

Nie możha nie wspomnieć o ostat 
nlo powstałych Kołach w Bogucinie 
Dużym, Cliechle. Kwaśnlowie, Ry. 
czówku, Kluczach, a zwłaszcza w Bo 
rte Biskupim który zagubiony w ła­
such, posiadający niewiele ponad Bo 
domów, mu tyleż członków PPS, W

i - ' miarę możności przy każdym • Kole 
sr i powstaja również OM Tuft, gdzie 

młodzież zaprawia się do pracy Ide. 
|ewej. W Świetlicach gromadzkich 
młodzież spędza czas na odezytaeh,

dr Paaenklewlcza. W skład delegacji i Wśród ludu l proletariatu polskiej Jun Marcinek, — fifclełtti chłop Je {swych wysiłkach, 
wchodzili poza tym: prof. Hanna Cy f  *- • .... -• • — • ■■■
Wś-Rudzka, literat Jerzy Andrzejew 
ski, redaktor „Życia Nauki” docent 
3r Bogusław Lcśnodorskl, kierownik 
Wydziału Literatury i  Teatru Woje- 
wódzkiego. wydziału Kultury i Sztu 
W dr Dobrowolski, dyrektor PWM 
Tadeusz Oćhlewskl oraz przewodni­
czący Związku Mtlzyków prof. Zbig­
niew Soja.
1Z inicjatywy wojewody tow, dr Pa 

zeitkiewicza i ’ dzięki poparciu pre- 
miera tow. Cyrankiewicza postano­
wiono, iż poza dotychczasową dzia­
łalnością Funduszu Kultury Narodo. 
wej. wyrażającej się w nagradzaniu 
znanych i wybitnych jednostek ze 
świata artystycznego, Fundusz Kultu 
ry Ńaródowe) w Krakowie rozpocz- 
nle pierwszą w  Polsce szeroko po. 
myślaną akcję upowszechnienia sztu 
ki.

Akcja ta polegać bedzle na oTgani 
zowanlu stałych konkursów zespo­
łów teatralnych i chórów ludowych, 
stałych wystaw artystów ludowych 
oraz na nagradzaniu przede wszyst­
kim tych artystów, którzy będąc po 
chodzenia chłopskiego czy robotni­
czego, tworząc pewne wartości kul­
turalne poeostają zrośnięci ze swoim 
środowiskiem.

Katastrofą środowisk robotniczych 
i chłopskich przed wojną było to, że

I Wśród ludu l proletariatu polskie-jj«n Marcinek, — «6.lełttł chłop żejs 
go mamy nie tylko nieszkolonych arb wsi podkrakowskiej Bienltowice, fetó 
tystów, którzy siła sweeo talentu 1 rtr.o badania etnoinoiczne nad teksietystów, którzy silą swego talentu 
pna się na wyżyny sztuki narodo­
wej, ale także samouków -  naukow­
ców, którzy własnymi
i prącą stają

. badania etnologiczne nad tekstn j Dzisiaj w wolnej Polsce praca ............
ssopsfó i pieśni ludowych druko- cjalistów Idzie w Innym kierunku,' lekturze i godziwej rozrywce, 
le byty w szeregu poważnych era J w kierunku utrwalenia zdobyczy i j  nh oddzielną wzmianką zasługuje 
ism naukowych, a 24 styanln pogłębienia świadomości o nowej ; sekcja nauczycielska nrzy Powiat, 

szeregach czołowych: 1948 roku czytane były w Polskiej rzeczywistości. Na terenie powiatu ■ Komitecie PP6 w Olkuszu, która po
! Akademii umiejętności w Krakowiei powstają coraz nowe komitety gro- ■krótkiej przerwie, rozpoczyna cvkl 

a Będzie robot I i wydane zostaną nakładem P AU. | madzkle. W niedługim czasie chyba 1 odczytów bezpłatnych • dla swoich 
i członków I sympatyków w sali Bo­

mu Robotniczego przy ul. Daszyń­
skiego Czynną jest również sekeja 
rozrywkowa, która przygotowuje i 
urządza przedstawienia, Ulubieńcem 
amatorów sportu olkuszan, jest sek­
eja sportowa pliki nożnej OM TUft. 
będąca od dłuższego czasu w  b, do-

Spółdzielnia „Źródło“ może służyć za wzór
PRZEMYŚL — to ostatnie miasto ; zdaje się, że to nie Są takie cuda 11 ków, 7 wzorowo urządzonych i zao- 

nad naszą granicą wchodnią, to mia przy odrobinie dobrej woli i wysił- pstrzonych sklepów o łącznym obro 
którym widać Jeszcze bardzo i ku wiele by można w tym kierunku cie rocznym 150 milionów złotych,

własny tabor samochodowy, złożony 
z trzech wozów, wyremontowane 2 
magazyny i budynki, w  których mie 
szczą się biura Spółdzielni, oraz 
świetlica Związku Zawodowego Pra

wyraźnie ślady ostatniej wojhy w I zrobić i w innych-spółdzielniach, 
postaci ruin i zgliszczy. j Trzeba przyznać, że w wychowa-

Wielu mieszkańców wyjechało na jnie i szkolenie pracowników Zarząd 
zachód pozostawiając wolne lokale I j Spółdzielni z dyrektorem Janem 
mieszkania. I Wojciechowskim na czele, włożył

A jednak nie możną powiedzieć, wiele pracy, trudu i serca ale też | cewników Spółdzielczych — oto jej 
ażeby życie społeczne i gospodarcze wyniki tej pracy wiole niówią. 53 dorobek.
miasta zupełnie zamarło. Jest ono pracowników „Źródła", to zżyty i | I jakkolwiek ten dorobek gospodi

sztandaru PPS
w Trzebini

TRZEBINIA (s.b.) —.  W ubieg­
łym tygodniu odbyło się w Trzebini, 
uroczyste odsłonięcie sztandaru Ko 
ła PPS przy rafinerii nafty. Zebra 
nie zagaił przewodniczący Koła — 
tow. Dudziak, witając licznie przy 
byłych gości a szczególnie tow. dr 
Drobnćra, przewodniczącego WK 
PPS — Kraków, oraz tow. Gregor- 
sklego j .  kier. Wydz. Szkolnego 
WK OM TUR -  Kraków.

W przemówieniu swym tow. dr 
Drobner nawiązał do historii PPS 
i tradycji sztandarów partyjnych, 
które często krwawiły się w  walce 
o wolność 1 socjalizm, Tow. Gregor 
ski podkręcił rolę i  zadania mło­
dzieży OM TUR-owej w pracy nad 
budową Polski Socjalistycznej. Na­
stępnie przemawiali przedstawiciele
miejscowych władz PPS i PPR. _
Tow. dr Drobner . wręczył nowy 
sztandar chorążemu miejscowego 
Kola PPS. Po odegraniu Hymnu So 
cjalistycznego przedstawiciele PPS, 
SCH i PPR składali nowemu Kołu 
życzenia najlepszej pracy.

nieco słabsze niż dawniej, ale widać 
je na każdym kroku, czego dowo­
dem choćby taki fakt, że Przemyśl 
liczy znacznie więcej mieszkańców 
od wojewódzkiego Rzeszowa, nie mó 
wląc już o wyglądzie zewnętrznym 
miasta i jego zabytkach.

Wyczuwa sie tu wyraźnie specyfi­
czną atmosferę dużej kultury i tra­
dycji historycznych, o których utrzy 
manie dbają mieszkańcy Przemyśla.

W życiu gospodarczym miasta po­
ważną rolę odgrywa Spółdzielnia 
Spożywców „Źródło", zarówno iako 
dostawca towarów jak i regulator 
cen na miejscowym rynku.

Okazały, trzy -  'rontowy sklep na 
rogu ulicy Franciszkańskiej, prowa­
dzący kilka działów towarowych — 
to właściwie już nie sklep, a mały 
dom towarowy. Jeszcze wyraźniejszy 
charakter małego domu towarowe­
go posiada otwarty ostatnio i wspa­
niale urządzony sklep na Zasaniu. 
Wszystkich sklepów posiada Spół­
dzielnia 7.

Nowoczesne ich urządzenia, wzo­
rowy porządek i czystość, -białe far­
tuchy pracownic z napisami „Źród­
ło”, a przede wszystkim ich miłe, u- 
śmiechnięte twarze i uprzeimość. o- 
to w ożenią iakie wynoszę ze skle­
pów. W myśli rodzi się pragnienie, 
ażeby wszystkie sklepy spółdzielcze 
tak właśnie wyglądały, a przecież

zgrany zespół, dla którego nie 
trudów, nie ma godzin pracy, który 
ożywia myśl dalszego rozwoju Spół­
dzielni i Jak najlepszego służenia jej 
członkom.

Wewnętrzne szkolenie pracowni­
ków odbywało się systematycznie na 
miesięcznych odprawach, na które 
składały się wykłady na tematy spół 
dzielcze, dalej wykłady związane z 
usprawnieniem i podniesieniem wy 
dajnoścl pracy, dyskusji na tematv 
kulturalne i związane z bieżącymi 
zagadnieniami społecznymi i gospo­
darczymi, oraz część artystyczna.

Kilku pracowników odbyto naukę 
w Szkole Spółdzielczej w Chłopi­
cach niektórzy odbyli kursy Central 
ne d'fl Specjalistów.

O benv  zarząd Spółdzielni wspól­
nie z Wydziałem Społeczno ‘ Wycho 
wawczym Okręgu Związku Rcwizyj 
nego przygotowuje organizację kur­
su wieczorowego dla 40 sklepowych 
„Źródła”.

Przywiązanie pięciotysięcznej gro 
mady członków do Spółdzielni, zain­
teresowanie jej sprawami jest bar­
dzo duże i w korespondencji znajdu 
ję listę członków, którzy wyjechaw­
szy na zachód, zapytują jak się spół 
dzielnia rozwija.

„Źródło" jest właściwie jeszcze mio 
dą Spółdzielnią, Zostało zorganizowa 
ne dopiero w 1944 r„ ale 5.000 czion-

czy zasługuje na pełne uznanie, prag 
ne specjalnie podkreślić dorobek 
„Źródła" iakim jest zespół pracow­
niczy, jego wyrobienie społeczne, 
przygotowanie fachowe, stosunek do 
członków, wzajemny stosunek człon 
ków do spółdzielni.

Wyszedłem ze „Źródła” jak z praw 
dziwego źródła głębokiej wiary w 
człowieka, któremu spódzielczość 
chce służyć.

j. Kul.

Walka ze spekulacją trwa

Kit Komunikacyjnych PPS
w Tarnowie

TARNÓW — Dnia 4 lutego br. o 
godz. 17 odbyło się w  lokalu ZZK. 
zebranie Zarządów Kół Kom. PPS, 
na którym tow. Babiarz sekretarz 
Kom, PPS w Tarnowie, omówił sy 
tuację gospodarczą i polityczną Pol 
ski i  świata.

Wojnę wywołały Niemcy, ale wi 
nę ponoszą również i ci, którzy rzą 
dzili światem, a nie znaleźli dość, 
siły, by ją przeciwstawić barbarzyó 
skiemu najazdowi hitlerowskiemu i 
by tym samym uchronić go od śtra 
szliwych zniszczeń wojennych, — a 
dziesiątki milionów istnień ludz­
kich od cierpień śmierci.

Następnie przemawiali tow. Zaliń 
sfci, Wojtanowski, Zając, Kostyra i  
toni, poruszając sprawę weryfikacji 
włtoych zebrań, potrzebę urządza­
nia konferencyj i zgromadzeń oraz

KRAKÓW. (S) — Społeczna Ko­
misja Kontroli Cen sporządziła pro­
tokoły karne przeciw niesumiennym 
kupcom, występując z wnioskiem 
do Komisji Specjalnej do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem gospo 
darczym o ukaranie następujących 
kupców grzywnami:

Na 30.000 zł — Annę Malik, Ma­
zowiecka 134 i Reginę Grocholską, 
Topolowa 24 — na 20.000 złotych 
— obie za pobieranie nadmiernych 
cen.

Na 15.000 zł. — Marię Slizowską, 
Białoprądnlcka 9 i Janinę Kreyczy,

Wawrzyńca 35. za odmowę sprze­
daży towarów; Władysława Roma 
nowskiego, Kościuszki 1, za brak 
cen: Karola Karasińskiego, Borek 
Fałęcki, za brak faktur; Franciszkę 
Oibas, Blich 4, za ukrywanie towa­
ru; Ludwikę Kupczyk, Szewska 10, 
za pobieranie nadmiernych cen.

Ponadto Komisja wystąpiła z 
wnioskami o ukaranie grzywnami 
właścicieli 12 sklepów spożyw­
czych, 3 z wyrobami cukierniczy­
mi, 5 wędliniarskich, 5 z artykuła­
mi tekstylnymi i 18 właścicieli 
stoisk.

25-tecie
Teatru Robotniczego

w Nowym Sączu
(IM) W marcu br. teatr Związku 

Zawodowego Kolejarzy w Nowym 
Sączu obchodzić będzie dwudziesto- 
pięciolecie swego istnienia.

Teatr robotniczy w Nowym Sączu 
już przed wojną wykazywał tak wy 
soki poziom, że wolno w nim było 
grać artystom zrzeszonym z ZASP, 
klóry, jak wiadomo, nie pozwalał 
swoim członkom występować na sce 
nach teatrów amatorskich.- Literaci 
tej miary co prof. Marian Szyjkow- 
ski jeździli specjalnie do Nowego Są 
cza, by pisać recenzje ze sztuk gra­
nych w tamtejszym Teatrze Koleja-

Dzisiaj praca tego teatru rozwija 
się nadal bardzo pomyślnie, a  po- 

iego wykazuje stałe tendencje
rozwojowe.

Na rocznicę 25-lecia swego istnie, 
ia teatr Związku Zawodowego Ko 

lejarzy w Nowym Sączu przygotowu
je  „Mazepą" Słowackiego.

J, K.

Muzyka w świetlicach 
fabrycznych

KRAKÓW (k). W wyniku porozu­
mienia i współpracy OKZZ z dyrek­
cją Państw. Szkoły Umuzykalniają­
cej rozwija się na terenie miasta ak. 
cja upowszechnienia muzyki.

Celem tej akcji jest wypełnienie 
programu świetlic fabrycznych i za­
kładowych audycjami muzycznymi 
opracowanymi w łatwy i przystępny 
sposób, tak, aby słuchacze odnieśfi 
jak największe korzyści. Tow, Ju­
liusz Weber dyrektor Państw. Szko­
ły Umuzykalniającej wychodząc z za 
łożenia, że sam program muzyczny 
nie może stanowić całości akcji upo 
wszechnienia muzyki, zorganizował 
świetlicowe kursy słuchania muzy­
ki. Kursy te prowadzone są przez 
prelegenta 1 ilustratora muzycznego. 
W ten sposób każdy utwór Jest przy 
stępnłe omówiony i słuchacz uczy 
się racjonalnego słuchania i rozumie 
nia utworu.

Referat Kultury i Oświaty OKZ2 
dąży do objęcia audycjami u m u ^ - 
kalniającymi największej ilości świa 
tlić, nakładając na kierowników 
świetlicowych obowiązek szczególne 
go zainteresowania się tym odcin­
kiem pracy świetlicowej.

W najbliższym czasie audycje um« 
zykalniające będą zorganizowane w 
świetlicy Fabryki Zieleniewski, Wy­
twórni Sygnałów Kolejowych, fa­
bryki Piasecki 1 w świetlicy praco­
wników Ubezpieczalni Społeaznej.

Liga Kobiet zawiadamia, że ze­
branie wszystkich Zarządów Kół 
Dzielnicowych, Fabrycznych, Tere­
nowych i Jednostek Wolskowych' 
odbędzie się w poniedziałek, 16 lu­
tego, o godzinie 18, w domu Llgf 
Kobiet, Karmelicka 54.

W dawnym pałacu
ks zta łc i się m ło d z ież  pracująca

DĄBROWA TARNOWSKA (s.b.)- 
Ostatnio otwarta została w Dąbro­
wie Tarnowskiej wspólna świetlica 
OM TUR i miejscowego hufca har­
cerskiego. świetlica została udeko­

Z dobrze pracujących Kół PK OM 
TUR Dąbrowa Tarnowska wymie­
nić należy Koło w Szczucinie, oraa 
ostatnio założone nowe Koło Wiej­
skie w  Otfinowie.

Dalsze procesy załóg koncentracyjnych
KRAKÓW. (S) -  Sąd Okręgowy 

Karny pod przewodnictwem sędzie­
go Sądu Ap. Pilarskiego i przy o- 
skarżeniu prok. Hordyńskiego roz­
patrywał sprawę Willi Bressera, pa 
łaeza kotłowni Kasyna Oficerskiego 
w  Oświęcimia, który był członkiem 
SS i należał do załogi obozu.

Według zeznań czterech świad­
ków Bresser pomagał w obozie leń
eom Polakom, statając się nóktć Ich

Sąd, biorąc to pod uwagę, ska­
zał Bressera jedynie za przynależ­
ność do SS — ż nadzwyczajnym 
złagodzeniem kary — na półtora 
roku więzienia. Bronił mec. Ka­
miński.

Ponadto ten sam skład Sądu roz­
patrywał sprawę tzłonków załogi 
obozu koncentracyjnego Oświęcim. 
Sąd skazał Hansa Botla i Georga 
Bayora po 5 lat więzienia, zaś Kar­
le ttartmana na 12 lat więzienie.

rowana, orąz zaopatrzona w  emble 
maty OM TUR-owe i harcerskie. — 
Główną atrakcją świetlicy jest stół 
ping -  pongowy.

Wspólnie z ZHP, „WICI” i ZWM 
zorganizowali OM TUR-owey w pa 
łacu w Brniir kolo Dąbrowy Tar­
nowskiej, byłej własności barona 
Konopki, kurs kroju damskiego, — 
kurs wyprawy skórek, filcu i plu­
szu. Kursy te dla ezłonków wyżej 
wymienionych organizacyj są bez­
płatne.

Tak to obecnie w pałacu, gdzie 
dawniej rozpierali się różni polscy 
i niepolscy roagnael kszialoi się
adodeW  praewtąc*.

Delegaci na kongres 
transportowców .

KRAKÓW- (5) -  Na ogólnopolsW 
kongres Związku Zawodowego 
Transportowców, Jaki odbędzie się 
w dniach 15, ł6 I 17 b. tn. we Wro­
cławiu, wyjeżdża z województwa 
krakowskiego 25 delegatów, w 
czym z oddziału aHtomobłBstów 14.

Na czele delegacji stoją tow. tow.



Z sali sądowej
KRAKÓW (S). W dniu wczoraj, 

izym Ęąd Apelacyjny w Krakowie 
pod przewodnictwem sędziego Kawę 
ckiego rozpatrywał szereg następują­
cych spraw:

Anna Pachowicz za usiłowanie 
przekupienia milicjanta, została ska­
zaną przez Sąd Okręgowy w Tarno­
wie na 6 miesięcy więzienia i 1.000 
żłptych grzywny.

Sąd Apelacyjny wyrok zatwier­
dził.

Edward Trybu# ukrył się w spół­
dzielni w  Zręcinie i podczas przerwy 
obiadowej usiłował dokonać kradzie 
ży szeregu produktów i przedmio­
tów za co został skazany przez Sąd 
Okręgowy w Jaśle na półtora roku

Sad Apelacyjny zmniejszył rou wv 
rok do 1 roku więzienia, obciażaiac 
oskarżonego opłatami sądowymi w 
sumie 3.500 zł.

Rodzina Swaczynów w Pile Koście 
iskiei ciężko pobiła J. Bobla. zą co 

zostali skazani przez Sąd Okręgowy 
w Krakowie:

Stanisław na 3 miesięcy, Katarzy­
na i Woiciech po 6 miesięcy wiezie, 
na, zaś małoletni Józef Swaczyna 
na dom poprawczy.

Rad Apelacyjny wyrok zatwier­
dził-

Helena Przesór za uderzenie cegłą 
w głowę Walerii Przesór zestala ska 
zaną na 10 miesięcy wiezienia.

Sąd Apelacyjny zatwierdził Wy­
rok.

Walenty Wrona za wręczenie ła­
pówki 500 zł. podczas dochodzenia 
o kradzież drzewa został skazany 
przez Sąd Okręgowy na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem .grzywnę 
3.500 zi. i przepadek mienia.

Sąd Apelacyjny pod przewodnic­
twom sędziego dr. Ostręgi zatwier­
dzi! wyrok i na (ejże sesji zatwier­
dzi) następujące wyrokh

Stanisław Ptak za zabraote w celu 
przywłaszczenia teezki z  5.000 zł. 
i dokumentami skazany został na 1 
rok więzienia z zawieszeniem oraz 
3.000 złotych opłat sądowych.

Stanisław Gąsior za przywłaszczę 
nie z cudzego palta portfelu z go­
tówką 2.000 złotych został skazany 
przez Sąd Okręgowy na 6 miesięcy 
więzienia.

Stanisław Miska za „przyznanie 
się" do cudzego portfelu z pieniędz­
mi i dokumentami został skazany 
przez Sąd Okręgowy na 8 miesięcy 
więzienia.

DWA WIELKIE PROCESY 
przeciw bandom dywersyjno rabun­

kowym.
(S) Rejonowy Sąd Wojskowy roz 

patrywać będzie w tych dniach 
dwie wielkie sprawy przeciw ban­
dom dywersyjno - rabunkowym. 
Pierwsza sprawa odbędzie się na 
sesji wyjazdowej w Tarnowie, gdzie 
na ławie oskarżonych zasiądzie 16 
członków bandy, którzy działali na 
terenie powiatu Brzesko, Tarnów i 
Dąbrowa Tarnowska.

Bandę tą, zorganizował nieuięty 
Józef Jachimek i Antoni Czapla, 
pseudo „Krakus”, a na czele iei sta­
nął Jan Kmicic. Banda dokonała ca­
łego szregu napadów rabunkowych 
i mordów mimo korzystania z amne 
stii. Sumy zrabowane w różnych in­
stytucjach przekraczały często 
100.000 zł. Poza rabunkami banda 
dokonała szeregu mordów.

Druga sprawa odbędzie się w Kra 
kowie i dotyczy bandy, która od 
Wiosny 45 roku na terenie powiatu 
bocheńskiego i brzeskiego została 
zorganizowana przez Karolą Duba- 
niowskiego jako podbudówka NSZ. 
Banda ta z Eugeniuszem Oalalem 
na czele dokonała kilkunastu mor­
dów na funkcjonariuszach WB i MO 
i działaczach demokratycznych, roz­
brajała posterunki M.O., dokonywa­
ła napadów rabunkowych na fabry-l 
hi i instytucje, placówki samorządu-] 
we i jefeośe cywitoą.

PPS-owcy i PPR-owcy z Zarządu Miejskiego 
o współzawodnictwie pracy

' KRAKÓW. — W sali Miejskiej' 
Rady Narodowej w Krakowie odby­
ło się wspólne zebranie pracowni-( 
ków Zarządu Miejskiego, członków 
PPS i ppr, przedmiotem obrad by 
ła kwestia współzawodnictwa pra­
cy, iego stosowania w życiu i nale­
żytego rozumienia. Robnlpik i pra­
cownik umysłowy winien zrozu­
mieć, że idea współzawodnictwa 
służy jedynie iego własnym intere­
som, podniesieniu s|opy życiowej i 
odbudowie gospodarcze) kraju, W 
którego jest gospodarzem,

Po zagaleniu zebrania przez Iow. 
Stanka (PPR), który podkreślił ko 
iiieczimść utrwalenia współpracy o- 
bit parlyi robotniczych, jako warun 
ku pomyślnego rozwoju Polski jpdo 
wej i omówieniu przez niego jylua 
cji politycznej i gospodarczej — 
głos zabrał tow, Hofman ? pps.

Tow- Hofman w obszernym refe­
racie omówił różnicę, laka dzieli

Osiedle robotnicze
razwiąże klęskę mieszkaniową

KRAKÓW (k) — W sali konfsren 
cyjnej OKZZ odbyli) się zebranie sk 
ty wistów związkowych, przedstawi­
cieli partyj politycznych i ipstytu-, 
cyj społecznych, poświecone spra­
wie spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego w Krakowie.

Konferencję zągąil tow. Marek — 
apelując do zebranych o wzmożenie 
wysiłków i zmobilizowanie wszyst­
kich sil zorganizowanych w ruchu 
zawodowym i spółdzielczym, aby 
w najbliższym czasie można było 
podjąć budowę pierwszego spńldziel 
czego bloku mieszkalnego dla świa 
tą pracy.

Obszerny referat na temat proble­
mów mieszkaniowych Polski przed 
wojennej i dzisiejszej wygłosił po­
seł tow. Marian Nowicki, przewód 
niczący warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i Sejmowej Komisji 
Budownictwa Mieszkalnego. Pod­
kreślając doniosłą rolę budownic­
twa społecznego tow. Nowicki omó 
wił działalność i osiągnięcia War­
szawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej.

10 LAT WIĘZIENIA DLA RENE- 
GATA.

(S) Tadeusz Huber, będąc obywa­
telem polskim, izłożył wniosek na 
VD i przy końou okupacji zarówno 
w Krakowie, jak i w Warszawie 
brał udział w sztafetach ochronnycli 
NSDAP, a podczas powstania uczest 
■liczył w dokonaniu zabójstw wśród 
ludności cywilnej przy tłumieniu 
powstania warszawskiego.

Sąd Okręgowy Wydział VII Kar­
ny skazał Hubera na H) lat więzie­
nia z utratą praw przez lat 10 i 
przepadek całego mienia.

ZNANY KRAWIEC KRAKOWSKI 
ZASĄDZONY.

(S) Znany krawiec krakowski, Jó­
zef Aksak, sądzony już z .tytułu in­
nych wykroczeń, został obecnie za­
sądzony jedynie za podpisanie listy 
VD z przeniesieniem swego przed­
siębiorstwa na listę przedsiębiorstw 
niemieckich — na 5 lat więzienia 
z utratą praw i przepadkiem całego 
mienia.

ZA NIELEGALNE POSIADANIE 
BRONI.

(S) Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Krakowie rozpatrywał w trybie do­
raźnym cały szereg spraw za niele­
galne posiadanie broni. Po rozpatrzę 
niu tych spraw skazani zostali: 
Szafrański Adam, Przebieżany, po­
wiat Kraków, na 5 lat więzienia, 
Tynar Stanisław, Łęg, powiat kra­
kowski na 8 lat, Figura Władysław, 
Czernichów, na 7 lat, Suder Józef, 
Zakliczyn, na 5 lat, Bożek Stefan, 
Groble, powiat Bochnia na 8 lat, 
Szwed Józef, Przebieżany, na 6 lat 
więzienia.

Ponadto Woitanek Benedykt, 
Budzów, powiat Wadowice, w try­
bie zwykłym, został skazany na 2

przedwojenną pracę akordową, bę­
dącą narzędziem wyzysku i ucisku 
robotników, od idei szlachetnego 
współzawodnictwa pracy, której o- 
rędownikaini są obie partie robotni, 
cze.

Referat na lemat programu gospol 
daręzeno w roku bieżącym wi'g|o-i 
sil tow. mgr. Murdzyński (PPR). 
MÓWeji zwrócił szczególną HWagof 
na perfidną politykę' gospodarczą 
kari; :u aągio - amerykańskiego, 
którego skutki odczuwa ohccpie kia 
sa robotnicza w skali mjędzyuarndo

Po referatach rozpoczęła się dys­
kusja, w klórci glos zabierali Ijczni 
mówcy, omawiając problem współ­
zawodnictwa i dcklamiąc, i? pr«- 
gowntfęy Zarządu Miękkiego wez­
mą udzia) w akcji, która, ogarnia­
jąc cały kraj, wysuwa się jako czo­
łowe zagadnienie świata pracy.

W dyskusji, która wywiązała się 
po referacie tow. tow. Solarz (Zw, 
Zaw. Dozorców) Piotrowskie Zw. 
Zaw. Spożywców), Figiel (Zw. Ząw. 
Prac. Chemicznych) oraz tow- Z if-, 
fer i tow. poseł Kowalczyk poru-' 
szyli konieczność zebrania fundu-. 
szów potrzebnych do realizacji bu-{ 
dowy osiedla robotniczego w Kra­
kowie- Od rychłego rozpoczęcia bu­
dowy i materialnego udziału Krako 
wa w akcji budownictwa mieszka­
niowego zależy szybkość otrzymania 
subwencji na realizację tej akcji — 
Rosnąca ilość udziałowców przyśpie 
szy niewątpliwie budowę w*®lkiego 
osiedla robotniczego w Krakowie z 
komfortowymi mieszkaniami dla 
świata pracy, które rozwlnżą klęskę 
mieszkaniową,

W trosce 
o pozmin świetlic

(IM) W dniaeh 21, i 22, b.m. odbę­
dzie się w Krakowie wojewódzka 
konferencja kierowników świetlic 
RTPD, której wdaniem będzie po­
głębianie metod pracy i podniesie­
nie poziomu świetli*.

W ramach konferencji wygłoszo­
ne zostaną prelekcje z zakresu psy­
chologii i higieny wieku dziecięcego 

aktualnej sytuacji międzynaro­
dowej. Odbędzie się również hospi- 

iednei ze świetlic krakowskich.

WYSTAWY
Wystawa sztuki ludowej w Polsoe 

— malarstwo, rzeźba, grafika — w 
Pataeu Sztuki, godz. 10—16. — Wy­
stawa książek, dokumentów i obra­
zów o zbrodniach hitleryzmu — w 
Muzeum Narodowym, plac Szcze­
pański 9, godz. 10—15.

„ADWOKAT I RÓŻE”
Dziś e godz. 16 na dużej sali 

Miejskiego Starego Teatru grana 
jest znakomito komedia J. Szaniaw 
skiego p t: „Adwokat i róże”. Ob­
sada premierowa. Reżyseria: Mary­
na Broniewska. Dekoracje: Józefa 
Piętkówna.

„PAN INSPEKTOR PRZYSZEDŁ”
Na malej sali e godz. 15.30 i 19.35 

grana jest sztuka J. B. Priestley’a 
pt.: „Pan inspektor przyszedł" w 
wykonaniu: P. Relewiez-Ziembiń- 
skiej, H. Mikołajskiej, A. Szymań­
skiego, O. Jacewicza, T. Łomnickie 
go i Wł. Ziembińskiego, Jednocześ­
nie reżysera sztuki. Dekoracje: St. 
Tenerowicz.

„POWRÓT
SYNA MARNOTRAWNEGO”

Dnia 16, 16. i W lutego br. o godz. 
19 na dużej sali Miejski Stary 
Teatr wystawia ostatnie 3 razy 
wspaniałe widowisko Romana 
Brandstaettera pt.: „Powrót syna 
marnotrawnego” z udziałem Janu­
sza Warneckiego jedynego i nieza­
stąpionego odtwórcy postaci Rem- 
brandta. Dekoracje i stylowe ko­
stiumy: prof. K. Fryez. Muzyka: 
K  Meyerhold.

»Ognisko Kultury PlaBtycznei« 
# Jarusiawui

JAROSŁAW (m. g.) Przy Państwo­
wych Szkołach Budowlanych w Ja­
rosławiu powstało „Ogniskó Kultu­
ry Plastycznej,, które organizuje 
trzyletni Kurs Kultury Plastycznej, 
obejmującej takie przedmioty, jak 
rysunek odręczny, malarstwo, rze­
źba, a obok nich przedmioty teore­
tyczne związane ściśle z plastyką.

Ną kurs ten przyjmuje się słucha­
czy pracujących również ząwodowo, 
pc ukończeniu 18 lat życia, bez ogra 
nipzenia wieku i wykształcenia- 

po ukończeniu kursu — słuchacze 
otrzymają świadectwa, uprawniają­
ce do prapy społeczno -  artystycznej 
i instruktorskiej przy organizowaniu 
życią artystycznego, a o ile posiadają 
tąkże inne ustawowe kwalifikacje, 
do służby w resortach Min. Kultury 
i §ztpki, przy urzędach wojew- i sta 
rostwach, Hospitanci otrzymają za­
świadczenia, stwierdzające, na jakie 
przedmioty, uczęszczali. Nadto Ogni­
sko organizuje kursy malarstwa, ry­
sunków i modelowania dla dzieci od 
6—12 i młodzieży od lat 13— 
17, dalej kurs liternictwa, dekoracji 
wystaw sklepowych i papieropiasty- 
ki, wreszcie kurs fotografii artystycz 
nej.

Powstanie tej placówki kształcącej 
przyszłych artystów-maląrzy rzeźbią 
rzy w Jarosławiu powitała ludność! 
z zadowoleniem, dotychczas utaiento! 
waną młodzież musialą na podobne 1 
studia wyjeżdżać do Krakowa, co by 
io często ze względów materialno- 
mieszkaniowych niemożliwe do zre­
alizowania.

M. Grat

U K O M U N l K A T y n

Państwowa Szkoła Umuzykalnia­
jąca w Krakowie urządza w  sali 
Państw. Wyższej Szkoły Mnzycz- 
nel, ul. Basztowa 8, we wtorek, 
dnia 17 h. m„ o godz. W, IX Audy­
cję Umuzykalniającą „Beethoven". 
Omawia prof. dr. Stefania Łobaczew 
ska. Wstęp wolny dla wszystkich.

W niedzielę, Ł i. W> b. m., odbę­
dzie się publiczne zbieranie po uli- 
cach Krakowa datków dla niesienia 
pomocy najbiedniejszym w ramaeh 
Akcji Pomocy Zimowej.

Nie wątpimy, że nikt datku nie 
odmówi.

W dniu 17 b. m., o godz. 18, w 
lokalu Wojewódzkiego Zarządu 
Społ. Ob. Ligi Kobiet Karmelicka 
nr. 51, mgr. Szpakowa wygłosi od­
czyt p. Ł „Kobieta, widziana oczy­
ma sędziego". Wstęp wolny.

£S@t3SSSSSSS£

„ In tr o l ig a to r "
w Krakowie, ul. Kaletek 2 

ROCZNE WALNE ZGROMADZE­
NIE

członków udziałowców które odbę­
dzie się w  dniu 22 lutego 1948 roku 
o godzinie 9.30 rano w lokalu włas­
nym, z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie i  wybór Przewodni­
czącego Zgromadzenia

2. Odczytanie protokółu z ostat­
niego Walnego Zgromadzenia

3. Sprawozdanie Zarządu i Komi­
sji Kontrolującej, przyjęcie bi­
lansu za rok 1947 i uchwalenie 
Zarządowi absolutorium

4. Podział zysku
5. Wybór Komisji Kontrolującej
6. Wolne wnioski.
© tetra zawiadamia Zarz^i

CO « ODZIE » KIEDY
TEATR MIEJSKI im. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 15 — „Rewizor” 
Gogpią. Godz. 19 — „Dożywocie'1 
Fredry-

MIEJSKI STARY TEATR — du­
żą są)ą — godz. 15 — „Adwokat i 
róże” Szaniawskiego. Godz. lfl „Po­
wrót syna marnotrawnego” Brand­
staettera.

MAŁA SALA — godz 15.30 i 
18.15 — „Pan inspektor przyszedł” 
Priestley’3.

TEATR POWSZECHNY TUR -  
godz. 15.15 — „Szklanka wody" 
Scribe’a. Godz. 19 — „Klub kwale- 
rów” M- pałuckiego.

TEATR RAPSODYCZNY — 
godz. 19.15 — „Dialogi miłości”.

TEATR „OPERETKA” — godz. 
1945 — „Cnotliwa Zuzanna" Sil-

TEĄTR KOLEJARZA ZZK. (Bo­
cheńska 7) — godz. 15.30 1 19 -w 
„Synowa ze suteryn” — wodewil 
Stefana Turskiego.

TEATR RTPD „WESOŁA GRO­
MADKA” — godz. 11.30 — „Trzech 
urwisów z Ontario” (dla wszyst­
kich).

TEATR LALKI I AKTORA 
„GROTESKA” — godz. 17 — „Owa 
Miehały i świat cały”.

KINA;
Świt i Uciecha: „Wieczna Ewa1; 

Apollo: „Niepotrzebni mogą odejść 
Sztuka: „Symfonia pastoralna *1
Wanda: „Gospoda świąteczna”!
Warszawa: „Kuli® Wielkiej Ba- 
wii” ; Wolność: „Skarb Tarzam.1*; 
Gdańsk: „Czarodziejski kwiat".

Początek seansów w kinie Skał­
ka: godz. 15,80, 17.45 i 20; w  War­
szawie: godz. 15,80, 16 i 30; w Świ­
cie :godz. 15.86, 17.30 i 1S.80; we 
wszystkich innych łanach e gotk. 
16, 18 i 20.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATO­
WE (Garncarska » :  1. Biskupia.
2. Opactwo w Oliwże. 8. Sowy. 4. 
Komedyjka.

Początek seansów codziennie o 
godz. 16, 17.30 i 19; w niedziele I 
święte poranki o gods. M.80.

. KINO OBJAWOWE TOW. 
PRZYJASżH POLSKO-RADZIEC­
KIEJ (Batorego 14Ś — aodziennie o 
godz. 19.80: „Młodość poety” film 
radziecki, onaz kronika filmowa, w 
niedaełe i święta o godz. 14, W 
i lfl. 30.

KONCERTY
Filharmonia Krakowska — godz. 

11.10 — Keesert Symfoniczny pad 
dyrekcją Sżefana wiedeńskiego, 
dyn. Klharnnnwi Bałtyckiej 8 odzia­
łem Henryka Patuttea (skrzypce). 
W programłe: Bigar — Serenada, 
Wieniawski — Koncert skrzypcowy 
d-moil, SzBbeW  — Snżte.

DYŻUR LEKARKA POŁOENTRA
Ubezpieczani Społecznej dnia 
15 lutego br. dp. Cąesnowska Jadwi 
ga — Rynek OŚśwny 7, m. 9.

W nagłych aachoreeniaeh w nocy 
należy wenwać lekaraa dyżurnego 
■z Ubezpieanalni Nr. teł. 570-łfl.

ir  a  ir» ir o
NAJCIEKAWSZE AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKW 
na dzień 15 lutego 1948 «.

(niedziela)
7.05 Muzyka; 8.30 Muayka; 8.M 

Pogadanka Związku Rodzin Radio­
wych; 9.00 Nabożeństwo; 10.00 Au­
dycja regionalna; 12.03 Poranek 
symfoniczny; 13.40 „Niedziela na 
wsi” ; 14.30 „Kto komu winien” — 
zagadka radiowa; 14.40 „Chory z 
urojenia” — słuchowisko; 15,25 „Ż 
zagadnień wiejskich"; 15.45 „Histo­
ria 1848 roku"; 15,55 Koncert; 16.35 
„Pensjonat na sośnie” — audycja 
dla dzieci; 10.56 Audycja dla kobiet 
„Pnawo małżeńskie”; 17.00 „Pod­
wieczorek przy mikrefonie"; 18.15 
„Wywczasy" — skecz; 18.35 Muzy­
ka; 19.20 Audycja słowno-muzycz­
na; 21.00 Audycja radia jugosło­
wiańskiego; 21.30 „Na muzycznej 
fali"; 22.00 Muzyka taneczna; 22.50 
Wiadomości sportowe; 23.20 Muzy­
ka; 23.55 Wiadomości z ostatniej

Druk: Drukarnia „Wiedzą'' Nr. 5.w tteorzewue k  MM*



Ś lą s k  -  P o z n a r i
Międzyokręgowe zawody bokserskie

w Katowicach
KATOWICE, (bp). Dn. 15. bm. 

Śląsk spotka się w  międzyokięgo- 
wym spotkaniu -pięściarskim z Poz­
naniem w Katowicach. Zawody odbc 
dą się w  hali powystawowej przy ul. 
Kościuszki o godz. 11.30. Do spotka­
nia tego Śląsk wystąpi w następują 
cym składzie musza: Kowalczyk 
Zryw Świętochłowice, rezerwa: Góro 
wski: kogucia: Grzywocz — „Piast" 
Gliwice, rez. Chmiel; piórkowa: Ba- 
zarnik — RKS Batory, rez, Matloch, 
lekka: Rademacher — Zryw Święto 
chłowice, rez. Bibrzycki; pólśrednia: 
Kula — RKS Batory, rez. Kusz; śred 
oia Kowara - RKS Batory, rez. Bi- 
sanź; pólśrednia — Urbaniak — 
ZZK Katowice, rez. Paterok; ciężka 
— Drapała KS Baildon, rez. Kubica, 
Wyznaczeni zawodnicy zakwaterowa

Rejestracja sędziów i instruktorów piłki ręcznej
KATOWICE (kom) — Wydział 

jpś-S-w sędziowskich i wydział spoi 
Mf&o wyszkoleniowy Śl. OZPR wzy

POJEDYNEK NAJLEPSZYCH 
„KOGUTÓW’'.

„BATORY” — ZJEDNOCZENIE" 
W BOKSIE.

BYDGOSZCZ. -  W dniu 22 lute­
go przybędzie dó Bydgoszczy mi­
strzowska drużyna Śląska RKS „Ba 
tory” z Chorzowa. Przeciwnikiem 
„Batorego" będzie drużynowy 
mistrz Pomorza KS „Zjednoczenie" 
w swym najsilniejszym składzie. W 
ramach tego meczu dojdzie do inte­
resującego pojedynku pomiędzy naj 
lepszymi „koęutaini” — Bazarni- 
kietn i Krużą.

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W BOKSIE.

WARSZAWA, 7- Indywidualne mi 
strzOstwa warszawskiego OZB od­
będą się w dniach 4—7 marca b. r. 
List?, zgłoszeń zawodników zostaje 
zamknięta w dniu 24 lutego b. r. 

MISTRZ ŚWIATA 
DALEJ WYGRYWA.

FILADELFIA. -  Mistrz bokser­
ski świata w wadze lekkiej, Amery­
kanin — Williams przerwał łań­
cuch zwycięstw w St. Zjednoczo­
nych Włocha — Minelli, bijąc go w 
10 rundach na punkty. Należy dodać, 
że Minelli odniósł uprżednio 12 zwy 
eięstw na ziemi amerykańskiej.

ni będą w sobotę w Katowicach, 
przy ul. Mariackiej 15 (hotel). Zawód 
nicy obowiązani są zabrać z sobą 
ubiór sportowy i książeczki zawod-

Sekundantem drużyny wyznaczo­
ny został ob P. Szydło.

WSCHODNIA AFRYKA 
WYSTĘPUJE W OLIMPIADZIE. 
MÓMBASA. — 54 państwem, bio- 

rcym udział w  loiidyńskiei letniej 
olimpiadzie, będzie Wschodnia Afry 
ka. Przystąpienie to jest spowodowa 
nc dobrymi wynikami hokeistów na 
trawie Wschodniej Afryki, którzy 
ulegli najlepszym na święcie w tym 
sporcie Hindusom — w znikomym 
stosunku.

wa wszystkich sędziów związko­
wych, okręgowych i kandydatów — 
oraz instruktorów, przodowników i 
kandydatów pitki ręcznej (siatków­
ka, koszykówka, szczypiorniak) za 
mieszkalych na terenie Sl. OZPR o 
podanie adresów pisemnie lub oso­
biście w sekretariacie związku, mie 
szczącego się w Katowicach przy 
ul. Wodnej 4 m. 3 do dnia 22 lu­
tego br.

Zwraca się uwagę, źe niezglosze- 
nie się w  terminie pociągnie za so­
bą skreślenie z listy sędziów wzgl. 
instruktorów.

KURS SĘDZIOWSKI 
W PIŁCE SIATKOWEJ 

1 KOSZYKOWEJ
KATOWICE (kom) — Podaje się 

do wiadomości, że w najbliższym 
czasie wydział spraw sędziowskich 
Sl. OZPR organizuje kurs sędziow­
ski w piłce siatkowej i koszyko­
wej. Zgłoszenia niestowarzyszonych 
przyjmuje sekretariat związku do 
dnia 22 lutego br.

NOWY REKORD ŚWIATOWY.

KAIR. (SAP) -  Ciężkoatleia egip 
ski, El Touny, podniósł obiema rę­
kami 127 i pół kg, bijąc swoi włas­
ny rekord światowy w kategorii 
średniej, wynoszący, 124 kg. Poprze 
dni rekord był ustanowiony w gru­
dniu-47 r.

Mistrawie świata 
w tenisie stołowym

LONDYN — W zakończonych tu 
mistrzostwach świata w tenisie sto 
łowym tytuły zdobylk

Gra pojedyńcza mężczyzn - Berg 
man (Anglia), grą;- podwójna męż­
czyzn — Vana i Stipek (Czechoslo 
wacja), gra mieszana podwójna — 
Miles i Thall (SŁ-Zjednoczone). gra 
podwójna ko b ie t-  Thomas 1 Fench 
(Anglia).

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
w jeździe parami na łyżwach

DAVOS — Rozegrane tu  mistrzo­
stwa świata w jeździe figurowej na 
łyżwach przyniosły zwycięstwo mi­
strzom olimpijskim Belgom Lannoy 
i Baugniet, 2) Kekessy i Kiraly — 
(Węgry), mistrzowie Europy 1943,
3) Morrow i Diestelnieyer (Kanada)
4) rodzeństwo Kennedy (Stany Zje 
dnóczone).

NAJBLIŻSZE IMPREZY 
NARCIARSKIE

WARSZAWA — i Polski Związek 
Narciarski urządza na zakończenie 
sezonu następujące ważniejsze im­
prezy narciarskie:

18—23 lutego — mistrzostwa Pol 
ski w narciarstwie w Karpaczu.

26—29 lutego memoriał S.p. Bro­
nisława Czecha w Zakopanem, ,

3—7 marca — puchar Tatr w  kon 
lcurencji miedzyńdrodowej.

Udział wezma^-fegrzy. Jug 
wianie, Czesi. Finlar
cy, Norwegowit«®wajcarz.y.

WYSTĘP PIŁKARZY CZESKICH 
NA ŚĘĄSKU

WARSZAWA — W dniach 27 i 
28 bm grać będzie na Śląsku pitkar 
ska drużyna czeska SK „Bata” — 
Zlin. W dniach 28 i 29 marca, tj. na 
Święta Wielkanocne, Polonia-Swid- 
nica sprowadza czeskich piłkarzy 
CAFK Yinohrady.

WALNE ZEBRANIE 
KS. 26 KOP. KATOWICE. 

KATOWICE, fcp) -  Dnia 16 
b. m.. o godz. 9 rano, w lokalu Do­
mu Ludowego, przy ul. Mńrkiefki w 
Bogucicach, odbędzie się wałne ze­
branie członków RS. 20 Kop. Kato­
wice. Zarząd zaprasza na zebranie 
członków i sympatyków klubu.

to  słythai n>
SOSNOWIEC (bp) — Nowoobra- 

py zarząd ZOZPN podjął ciekawą 
i zakrojoną na szeroką skalę akcję 
w kierunku ukrócenia samowoli i 
wszelkiego rodzaju objawów zdzi­
czenia na boiskach w Zagłębiu. —

Na prelegentów zaangażowani bę 
da wybitniejsi działacze sportowi, 
członkowie okręgu, sędziowie itp.

Na wiosnę specjalna ekipa 20- 
osobowa, składająca się z przodsta 
wicieli ZOZPN. rozjedzie się po 
wszystkich miejscowościach Zagłę­
bia, by zetknąć się bezpośrednio z 
graczami oraz publicznością, celem 
zapoznania się z wynikami prze­
prowadzonej akcji.
Jest to wielka akcja o charakterze 
wychowawczym, która ma położyć 
wreszcie kres niesportowemu zacho 
waniu się piłkarzy na boiskach w 
życiu organizacyjnym klubów.

Jako drogę do tego celu obrano ■ 
w  pierwszym rzucie akcję odczyto I 
wą. Wszystkie kluby piłkarskie — 
obowiązane są przeprowadzić na 
swym terenie pogadanki i  odczyty 
i  udziałem graczy I sympatyk 
pilkarstwa, na których mają i 
podkręcone wszystkie momenty 
chowaweze.

Zespół piog-pongowy ZZG przy 
świetlicy kop. „Jowisz’ w Wo>ko- 
wicach Komornych rozgromił 36 
drużynę ŻZH z Wojkowic Komor, 
w stosunku 5:4. a  50 drużynę Z7.il 
z  Grodżca 7:2. — Zwycięski zespól 
znajduje się w  dobrej formie.

Pod przewodnictwem ob. Z. Ho- 
rzelskiegp odbyło się walne zebra 
nie członków GZRS. Brynica w 
Czeladzi, jednego z najstarszych 
klubów piłkarskich w Zagłębiu. Na 
wstępie zebrania ob. Kryczek imię 
niem CZZG. wręczył dyplomy i od 
znaczenia pamiątkowe za udział w 
ogólnogórniczych Igrzyskach Górni 
czych w Zabrzu następującym gra­
czom: B. Musze, J. Bernatowi, E. 
Musze, St. Sikorze, Ź. Siudakowi, 
E. tJłickiemu, M. Sobczykowi i R. 
LyszczkowL

Poza tym nagrody jako królom 
strzelców przyznano 2 pierwszej 
drużyny: T. Grzesikowi i  z druży­
ny juniorów Czesławowi ©lodowi. 
Za zdobycie tytułu mistrza klubu 

tenisię stołowym nagrodę otrzy
mał Herszkiewicz.

Z kolei złożone zostały sprawoz­
dania ż całorocznej działalności Klu

bu przez ób. ob. St. Irzyckiego, I 
Buczka, Drygalę, Pyrcia, Muchę i 
Komendę i im,. Aczkolwiek Bryni 
ca znajduje się w B-klasie jest ru 
chliwym klubem, gdyż oprócz pil- 
karstwa rozwija działalność arty­
styczną. Posiada ona doskonalą sek 
cję sceniczną, znaną ze swych wy­
stępów od szeregu lat na terenie 
Czeladzi.

Po udzieleniu ustępującemu za­
rządowi absolutorium dokonano wy­
boru nowych władz. Zarząd: St. 
Irzyck: — prezes, T. Cebula, Lasoji 
Józef Grzomba, E. Mićko, W. Na- ■ 
wrecki, St. Zagrodzki, R. Zioło, E. 
Slpfaiiczyk, R. Pawęzowski, W. Ka­
miński, W. Buczek i Z. Skóra —

. - . ______
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p rzy jm łe  ctl z

Głównego księgowego 
Szlifierzynarzędziowych 
Kofisifuktofów 

1 Rozdzielców
Traserów

POSIADAM lokal 3 uhikacje, przyj 
mę wspólnika do założenia wytwór 
ni. Oferty pod: „Artykuły biurowe"

(11298)

ZGUBIONO kartę ewidencyjną sa­
mochodu Okręgowej Spóldz. Spqż. 
Kolejarzy marki ZIS C. 73113.- w 
Tarnowskich Górach (11191)

-  (19)
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SAMUE1A THORTONAj

M o rley  szedł bez  ce lu  naprzód , n ie  z w aża jąc  na 
to , co  s ię  w okó ł n iego  działo . T uż p rzy  nim  b iegł 
po słu szn ie  Ralf, la w iru jąc  zręczn ie  pom iędzy  no g a­
m i p rzechodn iów  i od  czasu  do c za su  spog lądając  
porozum iew aw czo  n a  sw ego  now ego  p an a. W  jego  
p sie j d uszy  rodziła  s ię  now a, n iew o ln icza  m iłość. 
M ija li ro jn e  u lice, p rze p y ch a jąc  s ię  poprzez  tłum y 
ludzi, k tó ry ch  zw olna  w sy sa ło  n o c n e  ż y c ie  m iasta . 
K ażda m inu ta  p row adziła  w  ciem ność  rozp raszaną , 
pozo rn ie  b la sk iem  e lek trycznego  św iatła .

’ M o rle y  n ie  w ie d z ia ł dok ład n ie  g d z ie  je s t i co 
s ię  z nim  w łaśc iw ie  dzieje . N iedaw na  sc en a  z B etty  
w y trąc iła  go zupełn ie  z rów now agi. W idzia ł n ie ­
u s ta n n ie  tuż  p rzy  sob ie  je j p e łn e  cze rw one  usta , 
czu ł sp o jrz en ie  dużych  b ły szczących  oczu. Był 
w śc iek ły  n a  tego  g łupca, k tó ry  w ła śn ie  w  tym  m o­
m e n cie  z jaw ił s ię  ze sw oim i po rce lanow ym i figu rka ­
mi. T o  by ło  z upełn ie  id io tyczne. A le  co to  w szys tko  
w łaśc iw ie  m ia ło  znaczyć?  C zyżby  Betty ... N ie, n ie  
to  a b su rd . P o  p ro s tu  chw ila, nastró j,, n ic  w ięcej. K o­
b ie ty  p rzecież  ta k  ła tw o  u le g a ją  nastro jom . N ie  n a ­
le ży  s ię  łudz ić , a  jednak ... M orley  dop ie ro  te raz  z ro ­
zum iał, ja k  ba rdzo  p ragn ie  tej dz iew czyny . N igdy , 
je szc ze  ż ad n a  k o b ie ta  n ie  oddz iaływ a ła  n a  niego ' 
w  ta k i sposób . W iedz ia ł, ż e  m usi z tym  w szystkim  
skończyć  ja k  n a jp rę d ze j, je ś li  n ie  ch ce  zaw ik iać  się 
w  ja k ą ś  n a p ra w d ę  c iężką  sy tu a c ję  życiow ą. M usi 
od jechać , z ab rać  s ię  do ja k ie jś  p racy , zapom nieć. 
A le  w łaśc iw ie  co  m a rob ić, do czego s ię  w ziąć . — 
N ie  m yślą? .jakoś d o ty c h c .a s  o  tych  w szystk ich  
sp raw a ch . P rzyszła  je d n a k  chw ila, że na leżało  zde ­

cydow ać  s ię  ćo czynić  d a le j. S y tu ac ja  n ie  b y ła  do
pozazdroszczen ia, to  je d n o  b y ło  pew ne . Z nalaz ł się 
nag le  w  obcym  k ra ju , bez  p ie n ięd z y  i bez  fachu, 
k tó ry  b y  m ógł m u zapew nić  w iększy  zarobek . N ie  
m ia ł tu  ż adnych  s to sunków  a n i znajom ości. N ie  
m ógł te ż  liczyć  n a  szybk ie  znalez ien ie  ja k ie jś  p rac y  
d a jąc e j po d sta w y  egzystencji. W praw dz ie  A m eryka  
to  k ra j n ie ogran iczoriych  m ożliw ości, a le  te  m ożli­
w ości o tw ie ra ją  s ię  na jcz ęśc ie j p rze d  boha teram i 
film ów  lub  pow ieści sen sac y jn y c h . W  rzeczyw isto ­
śc i w alka  o b y t  w szędzie  je s t  je d n ak o w o  ciężka  
i trudna. W ra ca ć  do A nglii. N o  tak , to  c h y b a  b ę ­
dzie  n a jrozsądn ie jsze , chociaż  jego  p o w ró t do Lon­
d y n u  ta k że  n ie  będzie  z b y t  w eso ły . N ie  m a już  
m ieszkan ia  a n i posady , a  co g o rsze  zepsu ł sob ie  
w  fa ta ln y  sposób  op in ię  ja k o  pracow n ik . N ie  m oże 
p rzecież  liczyć  n a  to , że L arisson  d a  o n im  dobre 
re fe ren c je  w  raz ie  po trzeby . J e g o  na g łe  zn ikn ięc ie  
dyskw alifikow ało  go  ja k o  solidnego  urzędn ika , na  
k tó ry m  m ożna po legać . T ak , tak , n ie  m a rad y , to  
am ery k ań sk ie  sza leństw o  d rogo  go będzie  ko sz to ­
w ać. Ja k iś  po d c h m ie lo ra ^ jeg o m o ść  pop rosił nag le  
o  ogień. M orley  s ięgną! ijfo  k ie szen i po  zapałki.

„D ziękuję" —  m ru k n ą ł p ijaczyna, tocząc  s ię  w  
dalszą  drogę. M o rle y  p rzy stan ą ł i ro ze jrza ł s ię  do ­
koła  uw ażnie . T ak  b y ł pog rążo n y  w  sw y ch  n iezby t 
w eso łych  m yślach , że n ie  zauw aży ł gdz ie  w łaśc iw ie  
zaszedł. D opiero  teraz- spostrzeg ł, że  znalaz ł s ię  
w  m ało  uczęszczanej o te j po rze  dz ie ln icy  m iasta . 
U lica b y ła  p raw ie  z upełn ie  p u s ta  i do ść  s łabo  ośw ie- 

. Ilona. T ylko*od czasu  d ó  czasu  p rze jeżdżało  szybko  
■akieś zapóźniorie au tó . M orley  poczuł zm ęczenie. 

-W  icj chw ili przyponiifiaT sob ie , że  przecież  n ie  m a . 
gdzie  spać. R ozejrzał ś ie  bezradnie . „G dzież tu  u 
d iab ła  m oże być  ja k iś  ho te l"  m ru k n ął do  siebie. 
Nagle- spostrzeg ł opodal n iew ielk i, sk w ere k  a  na 
nim  p a rę  ław pk. P os tanow ił odpocząć  chw ile  i w ró ­
c ić  n a s tęp n ie  do  cen tru m  m iasta . N iew iele  m yśląc  
-usadow ił s ię  w yg o d n ie  n a  lam ee  i s^uso ił psa ze

sm yczy . U radow any  R alf p o czą ł b ieg ać  w eso ło  po  
traw n ik u  obw ąchu jąc  z n iezw yk łym  z ain te reso w a­
n iem  na jb liż szą  okolicę. „M usi to  b y ć  chyba  zupeł­
n ie  n ie zw y k ły  p ie s , je ż e li m usia łem  po  n iego  je ch a ć  
n a  d ru g ą  pó łk u lę "  —  p om yśla ł z  u śm iechem  M orley . 
T ym czasem  Ralf, ob ieg łszy  sk w er  dookoła , z a trzy ­
m ał s ię  nag le  n ie d ale k o  ław k i, n a  k tó re j s iedział 
M orley , szczekną ł k ró tk o  i p o czą ł z zapa łem  kopań  
w ilgo tną  ziem ię.

„Co ty  w y p raw iasz  Ralf? Chodź tu !" —- zaw oła ł 
M orleyS P ies  n ie  u słuchał, a le  po  chw ili p rze s ta ł ko.- 
pać  i  ostrożn ie  w yd o b y ł c o ś z jam y . D okonaw szy  
tego  zb liży ł s ię  do  sw ego  p a n a  i m a ch a jąc  ogonem  
położy ł n a  ław ce  sw ą  zdobycz . M orley  spo jrza ł 
zdziw iony. B yła to  c za rn a  dam ska  ręk aw iczk a  zam ­
szow a oraz  du ży  k lu c z  dz iw aczn ie  rzeźb iony . M or­
le y  ob e jrz a ł u w ażn ie  obydw a  przedm io ty  i doszed ł 
do  w niosku , że  k to ś  m usiał je  ba rdzo  n ie d aw n o  za ­
kopać, . pon iew aż  ręk aw iczk a  n ie  b y ła  zn iszczona, 
a k lu c z  n o s ił ty lk o  n ie zn a cz n e  ś la d y  rdzy . W  te j 
chw ili czy je ś  k ro k i zaszele śc iły  n a  żw irze. M orley  
p o d n ią sł g łow ę  i u jrza ł n iedużego  ch łopca , k tó ry  
sp ie szn ie  zb liży ł s ię  do  n iego . Ralf z jeż y ł s ierść  
i z aw arczał groźn ie . M orley  odruchow o w su n ą ł 
k lucz  i ręk aw iczk ę  do k ie szen i. C icho  Ralf! leżeć, 
w aru j!"  —  sk a rc ił psa.

„M iss R isk in s c zeka  n a  p a n a"  —  pow iedzia ł 
ch łopak.

„M iss R isk inss c zeka  n a  m n ie?"  zdum iał Się 
M orley .

„Tak, p rosiła , a b y  s ię  p a n  p ośp ieszy ł".
„Ależ, to  ja k ie ś  n iepo rozum ien ie".
„Proszę , n iech  pan  idzie ze m ną. N ie m a czasu, 

M iss p ro siła , żeby  s ię  p a n  śp ie szy ł. Proszę, p ro szę  
za m ną!" —  n a leg a ł m alec . M o rley  u b a w io n y  a je d ­
nocześn ie  z a in try g o w an y  w sta ł i p o szed ł za  chłop- 

> cem. O sta teczn ie” n ic  n ie  ry zykow ał, a  m oże przy
okazji uda  m u się  zdobyć  nocleg .


